
'Francuski koniak
M e r  eter R o g e r

w Cosjmc (Francj i)

Je-i n w r. ntowany, czysty, r.atursl-
y (c ;  ya  v.i ny, której1, użycie uoa- 

. a 'nią u v j  n r  id infekcjami N j- 
le^łzy i nijl ii z / koniak Do nabyci 
w p e. wsiO.zijdnye i handlach d lik i- 

tesów,

ZJAZD ZW IĄZK U HARCERSTWA  
POLSKIEGO.

Warszawa, 27 „rudima. DŹĄT) W 
sobotę. 28 .bm. .rozpocznie si.ę w W ar­
szawie IX. Warny Zjazd Zw ązkn  Har­
cerstwa Polskiego. Obrady odbywać się 
będą w  gmachu gimnazjum Stefana 
Batorego.

ŚP. ERAZM PILTZ,
(Telefonem od 1 lfaszogo korespondenta.)

W arszawa, 27. grudnia. (Z ), W czo­
raj w W arszawie zmarł minister weł­
nom ocny Erazm P iltz w  80 r. życia. -—
Od wczesnej młodości rpoświęcit się on 
pracy publicystycznej. W  czasie .wtiel- 
k eij wojiny jako przedstawiciel Narodo­
wej Demokracji byt członkiem kornP- 
ieitu /narodów eigo w Petersburgu, a na­
stępnie w Paryżu. Przed kilku baty 
wycofał się ze służby polityczno -dy­
plomatycznej.

MIĘDZYNARODOWA KONFEREFCJai 
W ĘG LO W A.

Berlin, 27 grudnia. (PA T ) 9 państw 
uropejskich, głównych producentów 
ęgla przyjęło zaproszenie na zorga- 
izowaną przez M iędzynarodowe Biu- 
) Pracy konferencję węglową.

 o------

SIRA8ZL1WA Ś.MIEHO A R J W IY . 
' (Do artykułu na stronie 14-tej).

In a  ni M c i i  p a w i
b a n d y t a  P ie p r z e m  o ś l e p i ł  k a s j e r k ę  i z r a b o w a ł  2.too m a p e k .
Berlin,, 27 grudnia. (A W ) W - Ckm-, 

delsdorfie^ CG orna Prankonja) na filje 
nrzędu pocztowego w  dniu 24 b. m 
dokonał napadu liesnany sprawca. W
cz-asńe .obliczania kas'-, przed zamknię­
ciem  urz-ędu, podszedł do okienka ja­

kiś osobnik, który oślepił kasjerkę 
Przez rzucenie jej w oczy garści mie­
lonego pieprzu, a następnie zrabował 
2.350 marek. Sprawcy nie zdołano 
ująć

I T o ż y k i  

Gillette wyrabia się 
tylko jedne] jakości— 
najlepszej
Najlepszy gatunek staU, najdokładniej­
sze maszyny, szczegółowa i bezwzględ­
na kontrola jakości każdego nożyka 
wychodzącego z fabryki tłómaczą przy­
słowiową doskonałość nożyków Gillette. 
Żądać wyraźnie nożyków G ille tte ,

WOWN TKC

BAISSA NA  GIEŁDZIE NOTOJOF.
SKIEJ.

Nowy Jork, 27. grudnia. (A W ). 0- 
statndo .na giełdzie nowojorskiej pono­
wnie zano.to.wano spadek kraso— w **y- 
stklcb akry;. Spaddk zazuaiazyl się w  
dość poważnym, sŁojpmu, przyczeim na 
giełdzie panują w  dalszym ciągu ten­
dencje zr iżk tw e , 'wywołane popło­
chom. W  razie dailsszego spadlku oba­
wiają się, iż powtórzą się sceny z o- 
statniego krachuv w 'którym tysiące lu- 
dzi straciło swój cały majątek.

eoKoj uv> śniadan * kiandei d a iik a b s ó w  M. Baiłaban, Hariickca 21, H
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Fiok Wojkc wa w Warszawie
Interesują e re w e la ce  B ies edow skiego

(Telefonem  od naszego korespondenta)*

„ D Y P L O M  4 C i "
liw ów i 28 grudnia.

, Rewelacje Bie9iedowstLiego są, nie­
zm iernie fascynującą lekturą, ale przy 
tem m ożliw ie dotk liwym  i  kompromi­
tującym ciosem, zadanym polityce so­
w ieckiej. Zniszczone zostały dzięki 
nim wszelkie pozory, jakim i pokrywa­
no rzeczywistość; pozostała naga piaw  
da, pra wda cymzmn i brutalności, dep­
tania wszelkich kanonć.w etyki i p rzy­
zwoitości, prawida mówiąca o zbrodni, 
będącej nie pomysłem zdeprawowa­
nych jednostek, lecz owocem o więco- 
njyo =y stem u.

Ostatnie informacje Biesieduw- 
slriego dotyczą organizacyj terorysty­
cznych w  Polsce. Ich stroną technicz­
ną i finansową trudniły się specjalne 
placówki, wchodzącp w skład posel­
stwa sowieckiego, choć formalnie od 
niego niezależne i dyrygowane wprost 
z Moskwy. Biesiedowski wym ienia na­
zwiska; jakiś Diehtiarenko w  misji u- 
kraińskiej, typ nieokrzesany, członek 
czeki i zabójca jednego z  dowodzących 
generałów rosyjskich Obok niego dzia­
ła  zręczniejszy i mocno popierany 
przez centralę Łag-an owaki. Znając do­
skonale stosunki polskie, był w łaści­
w ym  kierownikiem akcji dywersyjnej 
i ti nory stycznej Z pod jego skrzydeł
wy szła organizacja Bagińskiego i W ie ­
czorkiew icza. On był autorem projek­
tu w ielkiego zamachu w  dniu 3 maja 
1923 r., projektu, który jedynie przez 
przypadek nie został zrealizowany, a 
m iał pochłonąć jako o fia ry  Marszałków 
Piłsudskiego i Focha w raz z korpusem 
dyplomatycznym. Tenże Łaganowski 
cmracowa! plan napadu na dworek w 
Sulejówku, gdy skutkiem nieporozu­
m ień między Unszlichtem i D zierżyń­
skim został odwołany. Spiawy, które 
do 'Skutku doprowadził, to mnóstwo 
drobniejszych zamachów i sabotaży na 
objekty kole;owe, budy nki i  redakcje 
czasopism warszawskich

Czyta, się te historje jak jakąś nie­
wiarygodną kronikę. W  stolicy w ie l­
kiego państwa, w  XX. wieku, w  posel­
stwie państwa św ieżo .związanego uro­
czystym  aktem pokoju i pojednania 
dzieją się rzeczy, nie mające prece­
densu w  najbardziej zamierzchłym o- 
kre.de barbarzyństwa. Nie tylko tolero­
wani, ale protegowani i  wyposażeni w  
ogromne środki są ludzie, których je ­
dynym  celem  jest dojść przez krwawe 
zbrodnie do powszechnego zamętu. Ci 
zbrodniarze korzystają z funduszów i 
opieki dyplomatycznej. Są „funkcjo­
nariuszami" poselstwa

Pow ie ktoś: to było przed sześciu
la ty l Niestety, nie posiadamy żadnej 
gwarancji, by to samo nie mogło po­
wtórzyć się Kudyzol wiek obecnie. 
Dzierżyński wpr iwdzie, ów  nieprze- 
tnerający w  środkach fanatyk nie żyje, 
ale ży ją jego ówcześni współpracowni­
cy  Ob beze sowieckie w ciągu tych kil­
ku lat wcale nie złagodniało. Te same 
instynkty szaleją dalej w  walkach w e­
wnętrznych i  niszczeniu przeciw n i­
ków.

Powód, dlla którego po r. 1923 z li­
kwidowano placówki tcrorvstvczue w  
Polsce, nie w i niikał z jakiegoś nagiego 
przebudzenia się uczciwości czy  hu­
manitaryzmu, lecz z przeświadczenia, 
że ta metoda jest w danych warun­
kach niecelowa. O baw iam  się, że ja­
kiś zbyt jaskrawy akt leroru w yw oła  
zamiast spodziewanej rewolucji —  
wojnę z Rosją i tej nie chciano. Sam 
Biesiedowski pośrednio przyznaje się, 
że środki, stosowane przez Łagannw- 
skitgo, budziły w  nim zastrzeżenia aa-

W arszawa 27. grudnia. (Z ) W  
datszi m ciągu swyen pam iętn ików  
Biesiedowski omawia alerę Bagiń­
skiego i Wieczorkiewicza twierdząc, 
że wymiana ta została wprost wymu 
szona przez Sowjety drogą zairt- 
scenizowania procesu ks. Usasa. Za­
m ordowanie Bagińskiego i W ieczor­
kiewicza przez Muraszkę w yw arło  
na urzędnikach poselstwa sow ieck ie­
go olbrzymie wrażenie. Po  ich zabój­
stw ie W o jkow  p izy ją ł delegatkę 
C zerwonego K rzyża  Sepołowsuą i wT 
czasie rozm ow y z iiią  krzyczał: „Do­

W arszawa 27 grudnia. (Z ) K om i­
sarz ludowy spraw  zagrau. Cziczerin 
powraca w  najbliższych dniach po 
dłuższej kuracji w  Niemczech do Mo­
skwy. Cziczerin przejeżdżać będzie 
przez Polskę. Dnia 4. stycznia przy- i 
będzie w  udzielonym  mu w agor Le 
salonowym  do Katowic, skąd po dwu 
dniowym pobycie utlaje się do W ar-

W arszawa, 27 grudnia. (Z ) Kiero­
w n ik  Min. .skarbu Matuszewski wysto­
sował okólnik do wszystkich mini­
sterstw1-, do kancelarii cyw iln e j Sejmu
i Senatu, Najwryższej Izby Kontroli 
Państwa i do wszystkich Izb skarbo-

W iedeń, 27 grudnia. (AńV) W  tutej­
szych kołach politycznych silne wra 
żenie w yw arła  wiadomość, że w  naj­
bliższych dniach nastąpić ma w  Lu- 
xcmburgu spotkanie m jędzy b. cesa­
rzowa Austrii Zytą i ks. Stuplem. P i­
sma rządowe i liberalne podają tę w ia  
diomość bez żaJnycb kom entaizy ze 
swej strony. Natomiast pisma socjali­
styczne wypu-minają przy tej sposo­
bności ks. Seiplow i jego przekonania

magam się, aby w  Rosji rozstizeiano 
za Bagińskiego i Wieczorkiewicza 
dwustu Polaków. Ja to osiągnę." I 
rzeczyw iście wysłał do Moskwy te le ­
gram , domagający się rozstrzelania 
kilkuset Polaków, do czego jednak 
na szczęście n ie doszło.

Nom inacji W ojkow a —  pisze B ie­
siedow ski —  były  p rzeciw ne rząd i 
społeczeństwo polskie. Cziczerin  w y 
stosował wów czas list do min. Skrzyń 
skiego, w  którym  przypom niał mu, 
jak  w  X IX . stuleciu ob ie dem okracje 
polska i rosyjska w spóln ie m arzyły

szawy. Kom isarz Cziczerin  według 
dotychczasowych dyspozycyj nie za­
trzym a się w  W arszaw ie, a jego w a­
gon salonowy doczepiony będzie do 
pociągu m oskiewskiego. Na gran icy 
polsko-sow jeckiej w  Siołpcach Czicze 
rin przesiądzie do specjalnego w ago­
nu rosyjsk iego i od jedzie do Mo­
skwy.

w ych  z poleceniem odroczenia po ko­
niec r. 1930 pobierania podatku docho­
dowego od dodatku mieszkaniowego, 
wypłacanego funkcjonariuszom pań­
stwowym i komunalnym.

mon archi styczne i twierdzą, że ks. Sei 
pei zam ierza jakoby skierować ca ły 
ruch he'miwehrowy na tory monarchi- 
styczne. „D er Abend" przynosi z Pra­
gi niepotwierdzoną narazię wiadomość 
o tem, jakoby rządy M. Ententy m iały 
zwrócić .sie -do rządu austriackiego o 
informacje w  k w es ii co będzie przed­
miotem konferencji m iędzy Zytą i ks. 
Seiplem.

o zamordowaniu cara, przytaczał 
wiersz Puszkina o zamordowaniu 
cara, w reszcie stw ierdził, że W o j­
kow  nie brał udziału w  tem  m order­
stwie, a chociażby i brał, to nie mo­
że to stanowić powodu, aby n ie do­
puścić go ' na stanowisko posła w  
W arszaw ie.

B iesiedowski pośw ięca dłuższy u- 
step historji Wojkowa i sprawie je­
go udziału w  zamordowaniu rodziny 
carskiej w Jekaterynburgu. W  r 
1925 W ojkow  urządzał w  apartam en­
tach poselstwa na Poznańskiej wspa­
niałe przyjęcie dla współpracowni­
ków poselstwa. Gdy po ko iarji roz­
poczęły się tańce, W o jkow  udał się 
do swego gabinetu, gdzie  pop ija ł l i ­
k ier i koniak. B iesiedow ski wszedł 
do gabinetu i zastał tam Wojkowa 
zupełnie pijanego, siedzącego na ka­
napie i przyglądającego się jakie­
muś kosztownemu pierścieniowi. —  
B iesiedow ski zauważył tę scenę i za­
pytał W ojkowa, co to za piękny pier­
ścień. W ówczas W ojkow , zupełnie 
p ijany oświadczył, że pierścień ten 
znaiazł w  Jekatcrynburgu podczas 
rozstrzelania rodziny carskiej.

W ojkow zaczął opowiadać swoje 
przeżycia. Opisał decyzję rozstrzelania 
rodziny carskiej, :ak krytycznej nocy
0 godz. 2.45 JiLrowflki, Wojkow i jesz­
cze jeden czekalsóa weszli do piwnicy 
Cizie zebrana była lOdama carska, 
Gdy oże&iścit weszli do piwnicy, car 
zwTÓoił się do ar-iich z  zapytaniem, co 
mają robić. W ówczas .Jurowśki o- 
świa-dczył: Na podstawie uchwały 
nadarulsikiego komitetu Sowjetów będą 
rozstrzelani wszyscy rarem. Gdy car 
odwrócił się ze słowami rozpacz-1 do 
swej rc,dżiny, Jurowski od.dał do kiego 
kilka strzałów. Na 'to hasło Wojkow
1 trą ca czekństa rozpoczęli strzelać do 
carowej, do córek i do carewicza. —  
Strzelali z odległości kilku krosów. 
W ojkow i .Turowiffl i przebijał następnie 
zwłbkd bagnetami, aby przekonać sie, 
czy naprawdę już nie żyją. Jurowśk1 
począł zdzierać klejnoty z leżących na 
ziemi. Wojkow znaiaizł w-raśmie owi 
pierścień, 'który pokazał Birsiedow-j 
ifkiamu. Wbjkow chciał zedrzeć' pder- 
śnienie z palców jednej z oórek oa.ru, 
gdy jadnalk OTizowrócił zwlókł,, z gardła 
jednej z córek buchnęła brew, Woj­
kow przeetrasizył się i uciekł z piwni­
cy. Jest tc najdrażliwszy moment w| 
opowiadane irt B i-esiedorw,skigeo w je­
go wiapouiiimemadh, wydanych w  Pa­
ryżu.

BitołedowsGc:' jjńsiije talkze scenę n- 
cieczlri wybitnego komunisty komisa­
rza sowjecl I  cizczyńakóego. Jalk 
wiadomo, ipnzed kilku laty Leszczyński 
uciekł z  sali sądu okręgowego pod­
czas p-zesłucnania. Loszezyńśk — jak 
się teraz Okazuje z  'pamiętników Bie- 
sde dowskiegc —  udał się wproui z biu­
ra sędzieyu śledczego do poselstwa so­
wieckiego. W ojkcw zarmóz go natych­
miast bamoohwlem cyipliomatycznym 
nali Wisłę, gdzie wysiadł, a n stopnie 
zaprowadził go do motorówki prywat­
nej, Na motorowce 2iia<jdt iwara się fla­
ga dyplomatyczna sowiecka. Motorów­
ką tą Wojkow osobiście zawiózł Lesz- 
Curyńaikingo do Gdańska i tam oddal ga 
w  bezpiecznie ręce emisariuszy rosyj­
skich.

■ o — •

Dnia. 29. XII. 1929 o g  8 30 wie^z. 
wszystkie ta  d j  o s t a ć j e  w Po, sce 
nadawać będą

W IELK I K O hK t RS M U Z Y C Z N Y
R  A  D  J  O  IP Y
; : do tępny dla wszystkich ' :  : 
r  a d j  o s ł u c h a c z y

Niezwykle l i c z n e  i  c e n n n e
n a g r o d y

ofiarowane p r ez wielkie firmy 
- - - r  a d j  o w e - - - 

Szurgóły >wKirs'i "oda^ane '-eazi udzisinie wiecz przez Radjo.

tury politycznej. Ostatecznie i on ta je­
że w yszed ł ze szkoły, oduczającej 
wszelkiej skrupulatności. Stad wynika, 
że ów przerażający system me został 
pogrzebany i potępiony, lecz tylko za­
wieszony,

Rewelacje Biesiedowskiego są pou­
czające; przyzw yczaja ją  nas patrzeć 
w  otchłań grozy i zagubienia wszyst­
kich zasad, jakiem i kiedykolw iek kie­
rowano się sumienie narodów 

 o

Cziczerin wraca do HDSkwy.
D N IA  4. S T Y C ZN IA  P R Z Y B Y W A  DO  K ATO W IC , G D Z IE  SPĘ D ZI 2 D N I

(leiifocem  od naszego korespondemta,.

Ulgi ooffctóowe dla itraedmlrów.
ODROCZENIE TODATKU DOCHODOWEGO OD DODATKU MIESZKA­

NIOWEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta )

i m  f f iS T Z lC g  Zy!J
HEUrW EHP V DĄŻY DO RESTYTUCJI MONARCHII.
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(Telefonem od naszego korespodneuta)
W arszaw a 27. grudnia. (Z ) Dziś 

o godz. 8.25 przyjechał ze Lw ow a 
desygnowany na p re in jera  pro!. 
Bartol. Na dworcu kole jow ym  pow i­
tał prof. Bartla adjutanl p. P re zy ­
denta mjr. Jurgielew icz. Równocze­
śnie po jaw ił się na dworcu ko le jo ­
w ym  Marsz. Senatu Szymański, w ice- 
min. kom unikacji Czapski, poseł F o - 
ścaałkowski i grono dziennikarzy. — 
P rof. B a ite l odjechał bezpośrednio z 
dworca na Zam ek.

W krótce po przy jeździe  zaprze­
czono z bezpośredniego polecenia 
prof. Bartla in form acjom , jak ie  u- 
kazaly się w  „K u r je rze  Porannym " 
w  depeszy ze Lw ow a, jakoby prof. 
Bartel proponował ob jęcie tek i m i­
nistra spraw w ew n. b. w o jew odzie  
Borkowskiem u, a tekę m inistra ro l­
n ictwa obecnemu w ojew odzie  Gołu- 
chowskiemu. W  depeszy tej podano 
również, że obaj ci panow ie odmó­
w ili p rzy jęc ia  proponowanych tek i 
w ogóle  nie zam ierzają wejść do gab i­
netu prof. Bartla.

Nawiązując do te j form y odm owy 
„K u r je r  Poranny" dodaje, iż w 
zw iązku z tem  w  kołach politycznych 
lwowskich uważają, że m isja tw orze­
nia gabinetu przez prof. Bartla na­
potkała na bardzo duże trudności.

W  południe prol. Bartel udał się 
do Marsz. Sejmu Daszyńskiego, Roz­
mowa trwała blisko dw ie godziny. 
Podczas rozm owy —  jak zapew nia­
ją  —  podnoszono cały szereg aktual­
nych tem atów  politycznych, sytuację 
polityczną, i  parlam entarną. Z gab i­
netu Marszałka Sejmu, P rem je i Bar­
tel wv(57#»ąt Kpfłnwoloey.

Tu należy dodać, że Marsz. Da­
szyński jeszcze przed Miku dniaimi o- 
tnzvmawszy wiadomość o misji two­
rze, ma rzadiu p tz«z  prof. Bartla o- 
nwiadcizył jadtnemu z mosłów1, ze jest 
to ,/wie’llki triumf poilMyczny" Nie Ule­
ga wątpliwości, że m iędzy utrol. Bart- 
leu. a Marsz. Daszyńskim już w  obe­
cnej sytuacji do®zło do urage Tnieiria 
pew.aege kaetwiku i nogramu pracy 
na najbliższą pszytszłość.

Następnie mrof. Bartel udał się 'do 
Marsz. Senatu Szymańskiego i  po 
krótkiej z  -nim rozmowie odjechał na 
Zamek. Po śniadaniu prof. Bartol o 
god-z 4. popołudniu udał się na konfe­
rencję do Marsz. Pifcu dartego do Bel­
wederu.

Konferencja ia  trwała uteoło 40 mi-

N O W A AKCJA PRZECIW KO POLSKO- 
K IEKIEGK. T R A K TA TO W I E A N B L .

Berlin, 27 grudnia. (A W ) Pod prze­
wodnictwem b. m inistrów Hermesa i  
Stiehlego zagraniczne koła niemieckie 
zorganizow ały nową akcję przeciw  
fina l zacji polsko - niićmierkieuo trak­
tatu handlowego. Na poufnem posie­
dzeniu przywódców Landbundu uchwa 
łono wznow ić kampanję przeciwko 
traktatowi z Polską. Wszystkie zw iąz­
ki agrarne w  Prasifcch Wach., na Ślą­
sku i w  prowincji poznańskiej ma,ą 
rząd i prezydenta Rzeszy nanowo za­
sypać mcmorjałami przeciwko trakta­
towi z  Polską

nut. Koła polityczne p rzyw iąatją  do 
Tozmrrwy tetj nadzwyczaj wi-etką wagę 
i  uważają, że rozmowa ta była  decy­
dująca di a praebieęu dialiszych konfc- 
rencyj i  decyzji.

Po  powrocie z  Belwederu premątr 
Bartdl przyrąf min. Oa^a, min. Boer- 
nera, min. Mor. czewskie'”1-, min Kw iat 1

kwwwdeyo i min. Ozenwlńskiego Koło 
godz. 8 uteczareiir w  kołach politycz 
nyoh rozeszła się wiadomość, iże zmia­
ny w yabiu uw pucJ. Baitla mają być 
bard"o małe i ograniczą się iyilko do 
jecimęj lub (lwu osóą. O godzinie tej 
najwąpiła wym iana naąrozmaijszycn 
zresztą, sprzecznych ze  sobą infemma

cyj, jakoby pojaw iły się ja] SaS nie­
przewidziane trudności, które muszą 
być dopiero w  dniu jutrzejszym usu­
nięte, a zapatrywania na kwasrtje per­
sonalne 'gabinetu wyrównanie podczas 
dalszych rozmów, ewentualnie pod- 
czai 1 m yty pref. Partia  u p. rrezy - 
am ta w  Spalę.

Kolti zbl żonie do prof. Bartla o lrud.mci.ich lin a wczorajszego
W ari zawa, 27. grudnia. (Z ). Obe­

cne puzesiaenie należy w  Polsce do 
jedne go z dłuższych*. Już w  Łieiitwiszych 
dniach zwracane uwagę, że ■według o- 
piniji ikół wtajemniczonych, ma aży l i­
czyć i ę  z  dtuinzym okresem przcede- 
nia. Zdawał sobie z tego (sprawę italkże 
prof. Bartel, gdy przystępując do two­
rzenia jządu oświadczył Waszemu ko­
respondentowi, że muca stworzyć rzecz 
mocną, aby była na dziś i na jutro.

Dzień dzisiejszy należy niewątpli­
w ie do politycznie Gndnynh. Dzitś roz- 
wiinięta była w  całej pełni oJeiusyma 
tych ucap, które prot Lartlt wi przyja­
zne nie sa. Ocizywiścte istnieć muszą 
trudności, bo gdyby ich nie było, to 
gabinet prof. Bartla przy tendencji 
szyli k iego załatwienia przesilenia ze 
strony p. Prezydenta byliby juz utwo­
rzony i z&pe w nc znajdowałby się w  
pełnej pracy nad rozw  ązeniem  nmgro- 

1 usadzających się z  każdym Itedert i 
czekających roz “ T ypniht, zagadnień.

Koła usposobione jak najhardziej 
przyjaźnie i przychylLnie dla prof. Bar­
tla w idzą te tmdmnćoi w  całej rosądę 
ttraci Prof, Bartel przychodzi desygno­
wany przez p. Prezydetmta w  sytuacji
—  jaka ją określił saim p. Prezydent
—  n ie zw y k le  cdęiMej i  Duidmej". Nie 
trzeba się w ięc dziwić, że rozwikłanie 
i naprawa takiej sytuacji wym aga ca­
łego sprytu i oałeijjio arsenału, możliwe 
ścit zeczowych i  personalnych. Tytko 
wytranraenm doświadczeniu prof. Bar­
tla należy zawdzięczać, że zabrał się 
do rzeczy „tak ciężkiej i trudnej" w  
znakomitem usps* obiema i  z  w łaści­
wym  ma optymizmem., wsparty o tak 
wielkie autorytety, jakie reprezentują 
razem P ietydsu ł RapAtej i Mars*. P ił­
sudski. Radykalna zmiana nastrojów 
w  Polsce zależna jest oczywiście ty l­
ko od nowych ludni, (którzy potrafią 
nowy kierunek i  program, jaki repre­
zentuje prof. Bartel, w  czyn wpr~wa- 
dzić.

i rzy jacie le  polityczn i prof. Bar­
tla tw ierdzą  stanowczo, że m aterjał 
ludzki, hołdujący dotychczas określo 
nemu system owi nie da się przesta­
w ić na inny tor i  musi on ustąpić 
m iejsca odiazu nowym  ludziom , któ­
rzy nową lin ję  polityczną potrafią 
należycie reprezentować. M owa tu o 
składzie personalnym  nowego gab i­
netu, a także c kierujących osobi­
stościach poszczególnych resortów .

Można stw ierdzić  na podstaw ie 
rozmów prowadzonych dziś z nieby- 
w alem  ożyii ien iem  w  kolach po lity ­
cznych, że p rzy jacie le  polityczn i prof.

Bartla uważają za konieczne szero­
k ie  zmiany personalne, inn i zaś, hol 
dujący sysiem ow i ustępującego Pre- 
m jera uważają, że zm iana na stano­
w isku prezesa gabinetu i  najwyżej 
na jednym  lub dwu fotelach m in i­
sterialnych jest dostateczną (konce­
sją dla opozycji sejm owej. Na tem  tle 
trw ają  narady i  rozważania, konwen­
ty k le  i zb iórk i.

Rejestrując ścierające się dziś i 
sprzeczne ze soba jak n igdy pogło­
ski, n ie  om ijam y i  tą, że prof. Bartel 
będzie pracował nad tw orzen iem  
gabinetu jeszeasu w  dniu jutrzejszym , 
a o ewentualnych swych spostrzeże 
niach i trudnościach zaw iadom i w  nie 
dzie lę  p. P rezydenta, lub przedsta­

w i mu gotow ą listę gabinetu do pod­
pisu.

Zapytany przez W aszego K ores ­
pondenta jeden  z wybitnych po lity ­
ków, przyjació ł prof. Bartla, czy Dra- 
w dą jest, że id z ie  „baissa ‘ ‘ na gab i­
net, prof. Bartel ośw iadczył:

—  Radzę kupować akcje bartlow- 
skie, po chw ilow ej baissie będzie 
w ie lka  haussa.

l a k  w ygląda dz-siejszr sytuacja, 
zobaczymy, co ju trzejszy dzień przy­
n iesie. Tym czasem  zagranica uważa 
prof. Bartla za faktycznego Prem je- 
ra i szefa rządu, w ita go  jako czło­
w ieka  nowego kierunku polityczne­
go, znawcę stosunków gospodarczych 
i bn.msowych.

i i  W l i i . i  l i  B B S  ¥ 1

nabyć można w .O d d s fe ie

k e r )
LWÓW, KCFERN KA 9.

D N IA  31. BH. Z B IE R ZE  S IĘ  PLE N U
M l

W arszawa 27. grudnia. (P A T .) 
P lenarne posiedzen ie Senatu odbę­
dzie się w  pon iedzia łek  31. bm. o g 
1C 30.

Posiedzenie Łom isji skarbowo-bu­
dżetowej Senatu odbędzie się w ponie­
działek, o godz. 12 w  południe. Na 
porządku dziennym  projekt ustawy w  
spraw ie zm iany rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej o przedłużeniu mocy 
obowiązującej i uzupełnieniu ustawy 
z an ia 1 'kwietnia 1925 w  sprawie wy 
miaru i  poboru państwowego podatku 
od nieruchomości w  gminach miej­
skich oraz niektórych budynków w  
gminach wiejskich. Ponadto na porząćl 
ku dziennym znajduje s*ę podział re­
feratów  prelim m arza budżetowego na 
r, 1930-31.

Posiedzenie ''em isji gmpadarrtwa 
społpcaa ego Senatu odbędzie się w  po­
niedziałek. Na porządku, dziennym 
projekt ustawy o zm ianie niektórych 
postanowień ustawy z liipca 1924 o za- 
bezio,leczeniu na wwDaidtlk bezrohorla.

M, PO PRZED ZO NE  SZEREG IEM  KO 
SYJ

Pasćedizanie kommji administracyj­
nej i samorządowej Seaatu odbędzie 
się w  pomedziiaM:. Porządek dztenmy 
oibejmuje projdkt UBuaiwy o zm ianę 
n łizwisk Hańbiących, oraiz projekt u- 
atawy w  srprawie ordytn-acyi w ,'iLouczej 
do Sejimu śleslkiego.

SEJM DVrA  K O M E T A  B U D Ż E T O W A

W arszaw a 27. grudnia. (PAT ). Ju­
tro, 28. bm. oforaduwać będzie komitrja 
budżetowa Sejmu. Na porządki dzien­
nym sprąsydzdanie posła W yrzykow ­
skiego [ Wyzw .) o preliimitnarzu budże­
towym Prezydenta Rzipliitej, Scgmu i 
Seinatu, oraz Nauwyżiszaj Izby Konnrdli.

G W AŁTO W N A  BURZA ETjOŻY SIĘ 
NA  ATLAN TYK U .

Madryt, 27 grudnia. (P A T ) Na w y ­
brzeżach Atlantyku sroży się burza 
niesłychanej gwałtowności. Dwa sta*, 
ki uległy rozbiciu, załogę jednak zdo 
łanu uratować.
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za kulis wizyty katolików francuskich Eh;
Paryż, 27 grudnia. (P A T ) Wobec 

poruszenia, jakie -wywołała ostatnia 
konferencja delegacji katolików fran­
cuskich z  przedstawicielami niemiec­
kiego centrum, korespondent PA T  zwró 
c ił się do jednego z uczestników w y ­
cieczki, profesora Rene Pinon, który 
udzieli! mu następując-ych wyjaśnień 
o charakterze konferencji i szczegó­
łach incydentu z ks. Ulitzką. Konferen­
cja  ta nie była pierwszą,. Od kilku lat 
grupa katolików francu-skioch spoty­
kała się co rok z odpowiednią grupą 
niemiecką. Celem tych spotkań jest 
ustalanie coraz ściślejszych stosunków 
osobistych, aby tą drogą rozwiać nie­
porozumienia i usunąć m iędzy obu na­
rodami podejrzenia, którę zrodziły się 
w  toku wypadków ostatniej wojny. —  
Program mającycn się toczyć rozmów 
ustalany jest z góry w  głównych 
swych zarysach. W  tym  roku dwaj 
referenci, wyznaczeni z każdej strony, 
powinni byli przedstawić to, co prze­
ciętny obywatel francuski zarzuca 
Niemcom i odwrotnie. Nie ma więc 
czemn się dziwić, że jeden z referentów 
poseł Ulitzka zarzucił między innymi 
Francji, że staje w  obronie interesów 
Polski i nie dopuszcza możli­
wości jakiejkolwiek zmiany granicy 
polsko - niemieckiej. Lecz gdy delega­
c ja  niemiecka w yraz iła  życzenie, aby 
wym ien iona kwestja granic dyskuto­
wana 'była na następnem posiedzeniu, 
delegacja francuska zebrała się na na 
radę i przedstawiła na piśmie deklara­
cję, którą odczytał profesor Brnns. —  
Według brzmienia tej deklaracji Fran­
cuzi odmówili wogólo dyskutowania 
wszelkich kwestyj politycznych, inte-

10-IvBCIE ZWYCIĘSTWA NAD BOLSZE­
W IKAM I POD WARSZAWĄ.

Warszawa, 27. grudnia (AW ) W  bu­
dżecie państwa na r. 1929/30 figuruje su­
ma 200 tys. zł. na koszta obchodu 10-lecia 
historycznego zwycięstwa nad bolszewi­
kami w r. 1920 pod Warszawą. Obchód 
tej rocznicy w roku bież. ma być wielką 
uroczystością narodową, przyczem prze­
widziany jest wielki udział wojska. Spe­
cjalny komitet obchodu ma powstać już 
w najbliższym czasie.

9
N A D M IA R  L E K A R Z Y  W  W A R ­

S Z A W IE .
W arszaw a 27. grudnia. (A W .) Tu­

tejsza Izba Lekarska zarejestrow ała 
w  ciągu ostatnich 3 m iesięcy 65 no­
wych lekarzy, w tem  24 kobiety - le ­
karki. Nadm iar sił lekarskich w  sto­
licy  n ie odstrasza w idoczn ie młodych 
lekarzy, k tórzy w olą  borykać się z 
trudnościam i w  W arszaw ie, gdzie 
mają pozatem  możność dalszych stu- 
d jów  specjalnych, n iż rozpoczynać 
praktykę na prow incji.

„M Ł O D Y  K O M U N IS T A ".
Ryga 27. grudnia. (A W .) Po lic ja  

polityczna w ykry ła  tu ostatnio n ie­
lega lną drukarn ię komunistyczną, 
w  k tóre j drukowano numer czasopis­
ma „M łody kom unista". Wszyscy 
w raz z k ierow n ik iem  drukarni zo­
stali aresztowani. Po lic ja  obłożyła a- 
resztem  znajdującą się przy drukar­
ni b ib ljo tekę oraz całą korespon­
dencję i dokumenty Centr. Kom itetu  
łotew sk ie j partji komunistycznej. 
W śród aresztowanych znajduje się 
członek Kom internu Eliss.

resnjących poszczególne rsądy lub L i­
gę Narodów, a tembardziej spraw, ob­
chodzących państwo trzecie, nie repre­
zentowane na konferencji. Stanowisko 
zajęte 'w tej kwesfji przez delegację 
francuską w yw oła ło  wielkie zamiesza­
nie w  kołach delegacji niemieckiej. —  
Zebrała się ona na prywatną naradę 
i po dość burzliwych obradach oświad­
czyła , że przyjmuje punkt w idzenia

delegacji francuskiej.
W yjaśn ien ia  te, oświadczył w  za­

kończeniu prof. Pinon, powinny w y ­
starczyć do sprostowania pewnycn 
błędów inform acyjnych, które wkra­
d ły  się do sprawozdań prasowych i do 
odparcia zarzutów, uczynionych w  
prasie nacjonalistycznej, jakoby dele­
gacja francuska biernie zniosła odeń- 
zywę posła Ulitzki.

W k r ó t c e  w s lś o  —  W ie l  i  i  r  .c ł o n o w y  d ram at e ro tya z t y  p 

W  g ó w . rab :

N; j n k om its  a 

T . a riczka  a  ner.

M E BĘDZIE AMNESTJI POWSZECHNEJ 
WE FRANCJI.

Paryż, 27. grudnia (PAT) Porządek 
dzienny wczorajszego posiedzenia izby 
obejmował między innymi interpelację w 
sprawie amnestii. Socjalista Montet przy­
pomina interwencję poczynioną na rzecz 
Leona Daudeta, zaznaczając, że nie sprze­
ciwia się jego ułaskawieniu, domaga się 
jednak, aby amnesfja stała się powszech­
ną. Herriot oświadczył, że interweniował 
na rzecz Daudeta jedynie w swojem wła- 
snem imieniu, a także zgodnie z tradycją 
republikańską.

Następnie zabrał głos Tardieu, oświad 
czając, że prawo łaski przysługuje jedy­
nie prezydentowi republiki i nie może 
być przedmiotem interwencji parlamen­
tu. Z tego też powodu premjer domaga 
się wycofania iufęrpotacji, stawiając przy 
tein kwestję zaufania.

W głosowaniu uchwalono 303 glosami 
przeciw 206 odroczyć rozpatrywanie in­
terpelacji.

P ite  CBWiłS^J WWŁS aw an sv? ,gw a

O S TA TN I Z A M A C H  N A  W IC E K R Ó  L A  IN D Y J  Z A O S T R Z Y Ł  S Y T U A C JE

Londyn 27. grudnia. (A W .) W e ­
dług doniesień 7. Kalkuty, w  dniu 25. 
bm. w  Lahore odbyło się uroczyste 
otwarcie wszech indyjskiego kongre­
su narodowego z udziałem  2.600 d e ­
legatów . Po lic ja  przedsięw zięła  
w szelk ie  środki ostrożności, celem  
zapobieżen ia ewentualnym  zam iesz­
kom. W  pob liża  miejsca, w  którem  
zebrał się kongres, czuwa bez p rzer­
w y 500 policjantów . Obecnie odby­
wają  się prace poszczególnych kom i- 
syj i przew ódców  nacjonalistów' in­
dyjskich nad rezolucjam i, które ma­
ją być przedłożone plenum kongre­
su. W  n iedzie lę  kongres zb ierze się 
wr nam iocie ogromnych rozm iarów , 
specjaln ie wyniesionym  na ten cel. 
Nam iot ten może pom ieścić 15 tys. 
ludzi. Kongres pow eźm ie ostateczne

Pesei zastrzel pusta.
MORDERSTWO W  SALI OBRAD PARLAMENTU BRAZYLIJSKIEGO.
Rio de Janeiro, 27. gruidnia. (PAT ). I deputowany Lope* Babił w  sali obrad 

W  następstwie sprzeczki, wywołanej wystrzałem z rewolweru jednego ze 
rozbieżnością poglądów politycznych, swych przeciwników.

zipoófł nm sra a nm c ii
(Tt-lefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. grudnia. (Z ). W  o- 
stataich czasach obserwatoria całego 
świata zauważyły powiększające się 
na słońcu w  bardzo szybkiem tempie 
plamy. Przypisują to n iepuzewidzdajne- 
mu ułożeniu się pogody na obu półku­
lach. Obecnie hamtarekie obserwato­
rium donosi, że od ikailku dln.i plama 
niezwykłej wielkości widoczna jest na 
tarczy słonecznej. Plam a ta jesit tak 
wielka, że nawet kiedy słońce znajdu­
je się tuż nad horyzontem, można ją

widzieć dokładnie nawet połem aktem.
Fteima przedstawia się jako aiemna, 
kulista gwiazda o średnicy około 25 
tys. km. tak, że w  środku mogłyby się 
zmieście mniej w ięcej dwie kule ziem­
skie. Plama otoczona jest szerokim pa­
sem. W sąsiedztwie jej znajduje się 
wiele mniejszych plamek. —  Uczeim 
przerwadniją, że plamy te wywołają 
wielkie zmiany atmosferyczne w  naj­
bliższym czasie.

decyzje w  kw cstji stosunku do zam ie 
rzonych przez W ie lk ą  B rytanję re ­
form  w  ustawodawstwie indyjsk im i. 
Ostatni nieudany zamach na w ice ­
króla Indyj znacznie zaostrzył sytua­
cję i  utrudnił akcję nacjonalistom in ­
dyjskim , Wobec czego spodziewają 
się tu, iż  akcją ich nie osiągnie pożą­
danych w yn ików .

BOJKOT HINDUSKI ZWRÓCONY !
PRZECIW ANGLJI.

Wiedeń, 27. grudnia (PAT) United 
Press donosi z Kalkuty, że Ghandi oraz 
inni przywódcy nacjonalistyczni przygoto­
wują obecnie bojkot, zwrócony przeciwko 
Anglji. Wypracowali oni projekt, prze­
widujący między innemi wycołanie wszy­
stkich członków z ciał ustawodawczych 
w ludjach. Przewidziane jest również 
niepłacenie podatków Anglji.

W IELK A BURZA SZALAŁA  
NAD ANG-LJĄ.

Londyn, 27. gruidnia. (A W ). W  cza- 
się świąt nad Anglią, szalała wielka 
hurra. W ybrzeża morza północnego 
ucierpiały, bciwiieim w iatr uszkodził 
połączenia telefoniczne i tefeigr. Kilka 
domów zostało zniszczonych. Połud­
niowa część Irlanidjd nawiedzona była 
również potężną burzą. Straty zna­
czne.

ZNIESIENIE EKSTERYTORJALNOŚCI 
DLA CUDZOZIEMCÓW W  CHINACH.

Nankin, 27 grudnia. (PA T ) Na zwo- 
łanem terminowem posiedzeniu Cen­
tralnej Rady politycznej postanowione 
ogłosić z dniem 1 stycznia 1930 roz­
porządzenie o zniesieniu eksterytorjal- 
ności, na podstawie którego wszyscy 
cudzoziemcy, zamieszkali w  Chinach, 
podlegać będą prawom chińskim.

W IZYTA  KANCLERZA SCHOBERA 
W  BERLINIE.

Berlin, 27. grudnia (PAT) Bórsen- 
Kuries na podstawie informacji z komisji 
spraw politycznych zaprzecza wiadomo­
ściom o rzekomym zamiarze kanclerza 
austrjackiego Schobera złożenia oficjalnej 
wizyty w Berlinie w drodze do Hagi lub 
w czasie powrotu stamtąd. Wizyta kanc­
lerza Schobera wobec sytuacji politycznej 
w Niemczech nie byłaby wskazana. Praw 
dopodobnie Scliober przyjedzie do Ber­
lina celem rewizytowania rządu Rzeszy 
w  okresie późniejszym, z końcem lutego,

•MILICJA AUSTRJACKA NA W ZÓR  
SZWAJCARJI.

Wiedeń 27 XII. (A W ) W  kołach po­
litycznych żyw o om awia się projekt 
wysunięty ostatnio przez salchurskiego 
starostę krajowego, który proponuje roz 
wiązanie Heimweihry i  utworzenie mi­
licji na wzór Szwajcarii, M ilicja ta ja­
ko form acja nawpół m ilitarna m ia ła­
by istnieć obok właściwej armji. N a­
leży  .zaznaczyć, że utworzenie tego ro­
dzaju formacji cyw ilno - m ilitarnej w  
Austrji sprzeciwia się po,stanowieniom 
Traktatu Wersalskiego.

OBOSTRZENIA PROHIBICYJNE 
W  AMERYCE.

Notwy Jork, 27. grudnia. (A W ).
W alka m iędzy zwolennikami prohibi­
cji z jej przeciwnikam i zaostrzyła się 
ostatnio W związku z  wystąpieniem 
sc* a tor a Boraha na temat bezradności 
i słabości wykazywanej przez amery­
kańskie organy pirohilbiteyjne w  wałce 
z  przemytnikam i alkoholu. Rwesitją tą 
zainteresował się prezydent TIoover, 
któTy odbył konferencję z semaforem 
Borahem. Jak słychać, prezydent Ho- 
over zam ierza wzmocnić znacznie a- 
mery kańską policję jsrohibócyjuą a na­
dać jej szersze kompetencje. Rówtnóeż 
w,prowadzone być m ają nowe ograni­
czenia w  portach amerykańskich dlą 
statków, przybywających z  Kamady.

 o-----
ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI.

Wiedeń, 27. grudnia (PAT) Onegdaj 
aresztowała policja zamieszkałą w je­
dnym z tutejszych pensjonatów Irenę 
Chrzanowską pod zarzutem kradzieży bi- 
żnterji wartości 35.700 szyi. na szkodę 
drugiej lokatorki tegoż pensjonatu.

l i w u  ii. u v  • w n m
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W ykw intne M Y D Ł A  T O A L E T O W E  
i d o sk o n a łe  M Y D Ł O  DO G O L E N I A

rlRAtJY K L E łN  | S Y N  S. A.
Lw ów  ul P A N I E Ń S K A  8

w szęd z ie  do n ab yc ia .

Rriand, Locamo i Polska.
Znam enny incydent w Izbie deputowanych

Paryż, 27 grudnia. (PA'T). Incy­
dent między BnantLeai a posłem Fian 
ckiin Boudlon, jolki m ;ał miejsc-e w  
zbie deputowanych w  uibdegły punce 

działek, przedstawia się według o fi­
cjalnego sprawozdania podanego w 
dziennika urzędowym, jak następuje: 
W  zakończeniu swego długiego prze­
mówienia doputawany 1* .rancikiiim. Bou- 

JńMn oświadcKy-ł: Musimy powiedzieć
prawdę zarówno Niemcom, jad i Frań ■ 
cji. Należy wyraźnie zaznaczyć, że 
zbi iżome francuisko-nicmiiecikie nie mo­
że być osiągnięte imaicizej jak aa pod­
stawie traktatu w eiaalskiego. Tym spo­
sobem sparaliżujemy politykę N'emiac 
i dodamy, otuchy naszym a-Jjamitcim. 
Książę Radziwiłł, jodon z przywódców 
koalicji rządowej >w Pbtece, pisze: Je­
dyną rzeczą, która nas obchodził, jest 
ochrona naszych granic. Otóż1 polityka, 
kfora bierze: swoją- .nazwę z Locarna, 
nie daje nam pul rym względem żad­
nej gwaranci'..

Na to minister spraw zagranicz­
nych Bnand odpowiedział. Nie Są to 
słowa rządu polskiego.

Francklin Bonidion zaznaczył: la k  
mówi jeden >z przywódców większość i 
rządowej.1

Briand odparł: Jestem doskonałe
powiadomiony o -zaibiegach, ’ czynio-- 
'ńych imzez niektóre czyn.nikii -w Polsce

PAŃSTW O W A RADA SPIRYTUSOWA.
11 j-ic ioiioin od naSwegh kórespumlentu.)

Waasaaiwa, 27. grudnia. (Z). Odby­
ło się posiedzenie państwowej rady spi
tyfusowej, zwołane cetem zasiągnięcfa 
'jtsj opinii co do gosipcidiarczej celowości 
nowelizacji rozporządzenia wykonaw­
czego z  7. lutego 1928 o momoąolu spi­
rytusowym. Zamierzona zmiana odno ■ 
si się do ustalania podstawowych cen 
aa bycia spiry uosn urrwego na daną 
kampanję na podstawie przeć ięitmydh 
koszitow produKcu i dostawy w  trzech 
karupanjach, w tern diwucli poprzed.za- 
jącycti i bieżącej, na którą cany mają 
być ustalane. Rada spirytusowa przy­
jęła uchwałę opowiadającą się za pro­
ponowaną zmianą jatko gowpodarcizo u- 
zaisaanioną i cdlową.

ZMIANA AMBASADORA 
AMERYK. W BERLINIE.

Berlinie, 27. grudnia (PAT) Ambasa­
dor amerykański w Berlinie Jakób Gould 
Shurinan otrzymał dziś z Waszyngtonu 
odpowiedź na prośbę o zwolnienie go z 
dotychczasowego stanowiska. Telegram 
urzędowy o przyjęciu jego dymisji podpi­
sał prezydent Stanów Zjednoczonych. Am 
basador Sburman wyjeżdża z początkiem 
stycznia do Nowego Jorku, gdzie już od 
wrzc-śnia przebywa jego rodzina. Kwestja 
następstwa po Skumanie, który od czer­
wca 1925 r. sprawował urząd przedstawi­
ciela dyplomatycznego rządu Stanów Zje­
dnoczonych w Berlinie, dotychczas nie 
została rozstrzygniętą. W maju 1928 r. 
ambasador Sburman wraz ze zmarłym 
ministrem Stresemannem uzyskali na u- 
niwersyteeie w Heidelbergu tytuł dokto­
rów bonor>p causa.

i nie jestem pewny, czy zabiegi te są 
korzystne dla utrzymania pokoju.

Francklin B-c nitlon: To, co pan po­
w iedział przed chwilą, panie m in i­
strze, jest daleko poważniejsze, niż 
moje twierdzenie. Są to w yrazy  wielce 
nieostrożne, nie winszuję ich panu. 
Zobaczy pan, jaki oddźw _k wywołają 
one w  Poiscc Lepiej by pan uczynił,

gdyby mi nie przerywał
Na to minia tui spraw zagranicz­

nych: id-eszę.się owszem z  tego, co po­
wiedziałem. Dla mnie wchodzą jedynn. 
w rachubę ,ząd eolski Przyłączył się 
on do dzielą dokonanego w  Loicarno. 
Lecz w  Polsce, jak i niestety we w szy­
stkich krajach są .szowiniści (Oklaski 
ita lew icy i na skrajnej lew icy).

T e k s .  D f ś c i e l n y ,
Paryż, 27 gruthra. (PA T ) Wobec 

nieścisłości tekstu dzisiejszej rannej 
depeszy - PAT-icznej, przedstawiającej 
fragm ent dyskusji m iędzy Briandem 
i dep. Franolin Bouillonem, podajemy 
poniżej autentyczny tekst tej dyskusji, 
wydrukowany w  >Nrze 110 „Journal 
OLicielkj," z 24 grudnia br.

Dep. lan o lin  Bouillon, Słyszałem 
onegdaj w senacie, jak prezes Rady mi­
nistrów twierdził, że nasi sprzemie- 
rzency w Europie środkowej są bardzr 
zado w o leni z polityki lokarnońskiej. 
Mam przed sobą tekst przemówienia, 
wygłoszonego zaledwie kilka dni temu 
prze.z księcia Radziw iłła , jednego z 
przywódców koal-ILji rządowej w par­
lamencie polskim. Czytam tam, co na­
stępuje: Jedyną rzeczą, jakiej doma­
galiśmy -się, było poszanowanie nasze: 
granicy: zachodniej. Otóż nie jest rze­
czą obca, że politłyka t. zw. lokarneń- 
ska nie da,e nam pod tym względem 
Radnej * gwarancji. Oto jest zastrzeże­
nie, kt&reV uczyniono właśnie prze-C'Ńv- 
ko paktowi lokarneńskie-mu.

Minister Briand: To nie rząd pol­
ski wypow iedział te słowa.

Franclin Bouillon: Będzie pan miał 
swobodę odpowiedzieć mi z tej oto try-

ouny. W  danym jednak razie chcę pa­
nu powiedzieć, że jest to sposób nie­
koniecznie szczery rozpoczynać deba­
tę, gdy na. cytacie słów jednego z przy 
wódców większości rządowej pan mó­
w i: „to  nie rząd' . Oczywiście, że to me 
rząd. N igdy tego nie twierdziłem. Lecz 
czyż jest to dlatego mniej godnem na­
szej uwagi?

Dep. Bcrel: Pan jest przecież-człon- 
kiem większości rządowej.

Minister Eriar.d: Znam bardzo do­
brze robotę, prowadzoną wobec „au- 
pres“  wobec niektórych czynników  poi 
skich i powiem, iż jest ona korzystną 
d la utrzymania pokoju.

Franclin Bouillon. To, co pan tu 
mówi, jtst o w iele poważniejsze od 
moich twierdzeń. Są to słowa szczegół 
nie nierozważne. Nie winszuję panu. 
'Zobaczy pan, jakie one wywołają w-ra- 
żfeiiie w  Polsce, Lcpiejby pan uczynił 
gdyby mi nie przerywał.

Eriand: Ja sobie tego winszuię. Ja 
liczę sfę tylko z rządem polskim, a ten 
przyłączył .się do dzieła  Locarna, —  
lecz w Fo-lsce, jak niestety we wszyst­
kich krajach, istnieją szowiniści.
• .Oklaski na lewicy, i na skrajnej le­

wicy,

O s iw ia ły  A r y ś t y d e ś
I  ROZCZAROWANI 

Paryż, 27. grudnia. (PAT). Debata 
na.d budiżelum ministerstwa spraw za­
granicznych zibłiża się ku końcowi. 
Lista- mowfców, zapisańych do glaS'u, 
jest prawie wycizcrpain.a. Oczekiwane 
z niecierpliwością wystąpienie Briand a 
rozczarowało wielu jego wielbdcieb. —  
W prawdzie trudno było coś przekony­
wującego powiedzieć o polityce, którą 
Briantd od 4 laJt systematycznie upra­
wnia. Faktycznie powtórzył on mniej 
więcej to samo, oo mówił przed kilku 
dniami w senacie, jednak Bez zwykłe­
go animuszu. Widoczne było, iż napa-

JEGO WIELBICIELE.
] ści mówców, którzy .zabierali głos w  

tych diniach w dyskusji budżetowej, 
mocno go zniechęciły. W  - przemówie­
niu eEsąjfffti Bniamd trzyma! się zdała 
od ko” kreFnych faktów w  rodzaju 
tych, n i  kitórych oipamte było rzeczowe 
przamówiiimie. dtip. Firancilin BorJl-ona. 
W ychw ala ł on pon-wniic układy looar- 
neńskie, óśwtadcze.jąc, ż ę  powistały o- 
ne w październiku I925\.z projektu pa­
ktu [raiiwłuisko-ainigiellskiego, naszkico­
wanego jag,9 stairaniięim już w grudniu 
1921 i Wi.jityczn.iu. 19(22 na konferencji 
w Cannes. a.

W arunek.
Paryż, 27 grudnia. (PAT ) W  zakoń­

czeniu przemówienia, wygłoszonego 
dziś- :ano; w Izbic deputowanych, 
Briaind oświadczył, że. uda się do Ha 
gi i Londynu iedynie posiadając zu­
pełne zaufanie Izby.

Paul Boncour domagał się, aby 
wszelka dyskusja zw iązana z N iem ­
cami, była prowadzona na"przy9zlu§ć 
pod znakiem energicznej jf,surowej kon 
troli m iędzynarodowej, bez czego —  
zdaniem mówcy —  wszystkie projekty,

mające na celu ugru.nlowanie pokoju, 
będą niekompletne i nieskuteczne.

NOWY REKORD DŁUGOTRWAŁOŚCI 
G^Y NA FORTEPIANIE.

Bratysława, 27 grudnia. (A W ) 
Pianistą Ledowsłd Uisltainowił świato­
w y  rekord długotrwałości gry na forte- 
ptanie. Leidowski grał 83 godzin bez 
przerwy

POBYT P. SOKOŁOWA W WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. grudnia (Z) Przyjazd 
prezesa światowej organizacji sjonistycz- 
nej Sokołowa nastąpi w poniedziałek ra­
no. Pierwszą wizytę złoży p. Sokolow 
ambasadzie angielskiej, nastęjmie Preze­
sowi Rady Min., Ministrowi spraw zagrań, 
i niektórym członkom gabinetu. Ma cześć'1 
p. Sokołowa sjoniśća zamierzają urządzić 
szereg bankietów zakończonych jdozytem 
2. stycznia w Filbarmonji. P. Sokolow 
odjedzie z Warszawy tylko do Lodzi. Po­
dróż jego po Polsce została odwołana. Z 
Lodzi p. Sokolow odjedzie ilo TJenewy.

0 PRZYŚPIESZENIE POCIĄGÓW 
POŚPIESZNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 27. grudnia (Z) Korespon) 

dent Wasz dowiaduje się, ze Min. komu­
nikacji na wiosnę przyszłego roku już w 
nowym rozkładzie jazdy przyśpieszy bieg 
i skróci postój niektórych pociągów po 
spiesznych. Reforma ta nastąpi wskutek 
komplilcacyj, jakie dotychczasowy ruch 
pociągów pośpiesznych budzi -w komuni­
kacji i połączeniach międzymiastowych. 
Władze kolejowe są w dalszym ciągu za­
sypane pytaniami o zatrzymywaniu jro- 
ńągów pośpiesznych w całym szeregu 
drobnych miejscowości prowincjonalnych. 
Zagranicą pociąg pośpieszny biegnie bez 
zatrzymania 300 i więcej knn-JPociąg po­
śpieszny Warszawa—Kraków zatrzymuje 
się po drodze 9 razy, przyczem czas jazdy 
wynosi 7 godzin. Taką samą przestrzeń 
Paryż Nancy jedzie się 4 godziny bez 
zatrzymania. Podobny przewrót byłby u 
nas- możliwy, -jfżeP , nic nie stoi na 
przeszkodzie,: aby pewne jrostoje skrócie, 
względnie znieść i jrrzyśpieszyć bieg po­
ciągów Fachowcy kolejowi obliczają, że 
z Warszawy do Lwowa powinniśmy, jó  
chać około 8 godzin. I

■ o — -
ZŁOŻA NAFTOWE W POWIECIE 

STOPNICKIM.
Warszawa, 2-7. grudnia (AW ) W zwią­

zku z odkryciem złóż naftowych we wsi 
Wójezy pow. stopnickiego przystąpiono 
już do wiercenia pierwszego szybu nafto­
wego w  tern samem miejscu, gdzie nie­
dawno dokonano pomyślnych prób. W ier­
cenia dokonywane są na terenie wydzier­
żaw ionym przez Min. Przem. i Handlu na 
przestrzeni 300 morgów. Badania wstęp­
ne przeprowadzone przez Państw. Inst. 
Ger logiczny wykazały, że teren ten po­
siada bezsporne żyły naftow’e. Szyb wier­
cony w swroim czasie w tern miejscu był 
jednak pod względem technicznym nie- 
dośćj ostrożnie założony. Wybitni fachow­
cy wydelegowani do Wójczy przypuszcza­
ją że niebawem natrafi się na żyłę na­
ftową.

  o-----
UMOWA CZEKOWA Z AUSTRJĄ 
CZECHOSŁOWACJA I FRANCJĄ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 27. grudnia (Z) PKO. za­

warła umowę z Austrją, Czechosłowacją 
i Francją w’ sprawie przelewu na konta 
czeKowe. Na mocy tych umów uczestnicy 
obrotu czekowego PKO będą mogli prze­
lewać dowolne kwoty na racnunek właści 
cieli kom czekowych wymienionych kra­
jów i otrzymywać tą samą drogą należno­
ści z zagranicy. PKO. nie pobiera żadnej 
prowizji za przelewy, pochodzące z zagra 
nicy, natomiast za przelewy zagranicę li­
czy minimalnie stawkę w wysokości 1 pro 
mille. Umowy powyższe zostały zawarte 
w interesie sfer przemyslowo-hamlU 
vy*b
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Zmiana na słanowsku dyrektora
g o i.n  g^ urządu p c c J m e g o .

W spaniały sukces  
Brian la

Paryż, 27 grudnia. (P A T ) Im a  da- 
pułowamych w  głosowaniu uchwaliła 
342 głosami przech.ko 17, rotom xa> 
niania dla poiityki lagrmócsuej ncą-
do. Praw ie ca ła  lew ica powstrzymała 
s.e, od głosowania. Pcdszas głosowania 
panował nastrój podniecony.

-----O----
GABINET K & fiS Z l A  DRUGA KOwPE- 

RENOJA HASjL ł

Berlin, 27. grutdhm. (PAT ). W  go ­
dzinach popołuidniowych aenTał się 
gabinet Rzeszy na posiedzeń^ .oo- 
śwdęeoifte szraogółowomu ormówicaidu 
tw&stji objętych programem drogie) 
konferencji husłds). W cbradach .aJbi 
netu brał udział również prezydent 
Banku Rzeszy dr. Schaeht. W  czasie 
obrad w yw iąza ła  się ożywiona wy­
miana zdań, którą, -ze względu na roz­
legły i skorapKfcóiwaAy cftanaMeT ma- 
terji oo?tainowsono odrciazyć do jUtra. 
łaipowienłzaane na aziś eoBłtrżygnaęode 

w  zporj" -e okładu delegacji niemieckiej 
na konferencję haską ównież odłożo­
ne został j  do dnia jntrzef:a««u.

TEKST NOT A N G IE LSK O  - SO 
W JECKICH.

Londyn 27. grudnia. (P A T .) Fo- 
re igne Office ogłasza tekst not, w y ­
m ienionych m iędzy ambasadorem  
sowjeckim i ministrem Henderso­
nem w  spraw ie propagandy. Jak wy 
nika z tych not, oba rządy po tw ier­
dzają swoje zobow iązania w  spraw ie 
powstrzj mania się od uprawJanis 
propagandy, wymienionej w art. 16 
traktatu ogólnego angielsko - sowjec 
kiego z 8. sierpnia 1924 Na skutek 
nalegań rządów  kanadyjskiego, au­
stralijsk iego. nowozelandzkiego, po 
łudniowo-afrykańskiego, woln. pań­
stwa irlandzk iego  i N ow ej Z iem i, 
rząd b ryty jsk i oświadcza w  swojej 
nocie, że wspom niane w yże j zobo­
w iązania wchodzą w życie także w 
stosunkach m iędzy tym i kra jam i a 
ZSSR.

—  O »TTI
PRASA W ŁO SK A O MUZYCE POL- 

S K iE
R rrm . 27 grudnia (PA T ) Cała pra­

sa włoska w yraża  .się z wuelkie.n u- 
znaniem o koncertach przeważnie mu­
zyk i polskiej, odegranych przez Artu­
ra Rubinsteina w  w ie lk ie j sali Akade- 
mji. św. Cecylji w  Rzym ie.

— — o ------

POŻAR W  CZEŚKIEM  MINISTER­
STW IE SZKOLNICTW A.

Praga 27. grudnia. (P A T .) W  
czasie Św iat Bożego Narodzenia, w  
gmachu m inisterstwa szkolnictwa 
wybuchł pożar, który  straży pożarnej 
po kilkugodzinnvch usiłowaniach u- 
dało się ugasić. N iem niej pastwą po­
żaru padł szereg aktów oraz zbiory 
z zakresu sztuki ludowej. Pożai po­
wstał z powodu przepalen ia się belk i 
sufitowej.

W YROK W  PROCESIE TRUCICIEI [ 
NA "WĘGRZECH

Budapezzt, 27 grudnia. (P A T ) W  
drugiej części procesu trucicielskiego ! 
przed1 sądem okręgowym w  Solnoku 
zapadł dziś wyrok, skazujący 42-letmą 
Mar;ę Baoaj na podstawie jej w łasne­
go przyznania i przy .zastosowaniu o 
kolicznośct łagodzących, na 15 lat cięż­
kiego więzienia. D r„gą  oskarżoną. E- 
<derę Takacz, nwtlniono z »  względn 
na brck dowodów.

Lwów, 28 grudnia.
Po 37 latach służby urzędniczej, 

w  tp-m 10 na odpowiedztainem i zasłu­
żeniem stanowisku, piet wszego od chwi 
li wolności Państw a, dyrektora lwów 
skiej głównej poczty, odznaczony orde­
rem „Poionia resLtuta", długoletni 
przedstawiciel pocztowego św iata urzę-

W a.azawa, 27. jpmldn&a. (PAT ). Z 
Zagłębia Dębrowśkiego podają błilż^ze 
szczegóły nitaszczęśtów ago wypadku, 
który m iał miejsce dnia 30. grudnia 
br. w  kopalni „Juljusz", należącej do 
W arszawskiego Towarzyska a  kopalń 
re^la i Zakładów huitoiceych. W ypa­
dek m iał miejsce w  szasaetj warstwie 
pokładu, 400 m. pod powierzchnią. 
Przycizymą katastrofy, ktÓTa pociągnę­
ła za * fbą 5 ofiar w  ludziach, było o- 
sunięcie się 4-metrowej waTstwj wę­
gla, przylegającej do stropu wałn. W ał 
w ęglowy złamał filar, poćLtrzyimuiący

L w ów  27. grudnia.
(— ) W  zakładzie graficznym  „A r s “ 

przy  ul. Sykstuskmj 32 wybuchła 
wczoraj w ieczorem  eksplozja, która 
mogła przybrać daleko w iększe roz­
m iary, gdyby  n ie przytomność umy­
słu zajętych tam pracowników , któ­
rzy szybko zorjen tow ali się i powsta­
ły  po eksp lozji pażar sami ugasili.

Za jęty w  tym  Zakładzie robotnik 
30-letni, P io tr  Nakoneczny, chcąc od- 
korkować flaszkę spirytusu denatu­
rowanego, uderzył ręką w  dno flasz-

, Lwów, 28. grudlnia.
( = )  Poidbzas imiianowajira honoro­

wym i obywatelami Londynu pozdro­
wiono Macdonalda i Snowdena jako 
„obywateli i —  piekarzy"..,. Skąd tan 
zaszczytny tytu ł? Otto w  Londynie 
istnieje dawny zwyczaj, że do społe-

Lwów, 28. grudnia. 

/jp) Kolo T  S. L. im. Piłsudskiego 
w Sygmówce, istniejące od lat 10-oiu 
i rozw dające żyw ą dżiałaJruość kultu­
ralną i ośwhltową, obchodziło w  utb. 
mędkialę uroczystość poświęcania swio 
jej siedziby, kltóra głównie dzidki stara 
u .om prez. Pioniera „ostała obecnie 
przebudowana i roszerzona.

W  uroczystości w zięli ud.ziiai sta­
rosta Sckhaidt w  imieniu Wojewódz­
twa, pos. Kozłowski i pos. Wojtowicz, 
w izytator Opata. roDretzantanci Zarzą­
du T. S. L., prez. Próchnsoka i Bajo­
rek oraz wielu innych reprezentantów 
władz i stowarzyszeń, jakoteż licznie 
zebrana tudlność miejscowa.

Aktu poświęcenia duKonał miejsco-

dniczego w b. Radzie miejsk:ej, p. H i- 
chał Zawojski, poszedł w stan spoczyn 
Iru. Równocześnie odszedł na emerytu- 
Tę w icedyrektor tegoż urzędu p. Iyna 
<ry Bołobonskr. Nowom ianowany dy­
rektor p. Aleksan/ai Kupczyński, czło­
nek miejs. Rady przybocznej, w  tych 
dniach objął urzędowanie.

5- tą i  6-tą warstwę i  dtoczomy ze w szy ­
stkich stron wybraną przestrzenią. U- 
sunięcie się warstwy węgłowaj po­
przedził silny wstrząs, który odczuto 
w  iproimiemła 4 kim. Doraźną akcją po­
mocy izajał 9ię miejscowy komitet ra­
towniczy. Ratownicy narażeni byli na 
poważne niebezpieczeństw x  Wśród 
wytężonej pracy, trwającej 30 igddz&ri, 
uratowanu jednego robotniita, który 
'ednalże wkrótce zmari. Wszystkich 
pozostałych górników wyhobyto nieży­
wych.

ki tak, że flaszka pękła  i spirytus 
rozla ł się po ziem i. Pon iew aż było 
to w  pobliżu  rozpalonego żelaznego 
piecyka, spirytus zajął się, a. p łom ie­
n ie m om entalnie ob ję ły  postać Nako- 
necznego, który, zanim zdołano na 
nim ogień  ugasić, doznał poparzenia 
trzeciego stopnia. Zaw ezw ane Pogo 
tow ie ratunkowe udzieliło  mu p ierw  
szej pomocy, poczem  w  groźnym  
stanie odw iozło do szpitala. Powsta­
ły  w  lokalu pożar ugaszono jeszcze 
przed  przybyciem  straży pożarnej

czeństwa oby—a łd i „C ity " może na­
leżeć tytko członek jenuiego z cechów. 
Dlatego Macdcnrld i Snowdan muszą 
wpierw zostać przyjęci- do taituegc ce­
chu. Dlaczego wylbóT padł wraiśnie Rn! 
piekarzy —  nie wiadomo...

w y  proboszcz fes. Żak. perzem wygło­
sił pięknie pazemówienic, kreśląc za 
uania placówki kulturalas, i  w yraża­
jąc uznanie pręż. Pitihlencra i i wiszyst 
kmu, którzy przyczyniali, się do jej roe- 
budowamia. Po akcie poświęcenia na­
stąpił Poranek z programem artyrty- 
czno-muzyczaiym, na który złoży ły  i&ę 
pieśni Chóru Koła T. S. L. pod dyr. 
p Wł. Piania, (kMairgacje oraz ode­
granie szeregu utworów muzycznych 
przez orkiestrę miejscowego Koła pod 
baurtą p. Hawranka.

Na^lcpnie wszyscy uczestnicy uro­
czystości zgr-omadziih się przy wspól­
nym stok. Podczas łkromnego śnia­
dania wygłodzono szereg toastów, któ­
re rozpoczął »taT. Ec^hailit, Wznoszą/c

toast, na pom^rSlny «ozwój Kola, dalej 
przjtmawiaJi: wiz. OpaiŁ, peueł Woj- 
tow&cz, prof. Bajorek i Im.

Pc południu odbyto się praedbioWic- 
nie ajmatoaskie, wykonane przez człon 
ków Koła przy łkiznym udz^-le m iej­
scowej ipufoiiicznosca.

o——-

la ędzeniewłimywa n
l\H u/ntich.

Lwów, 28. grooinia 
(— ). Przed seretem  Iii., 'któremu 

przewodniczył r. Dworzai., odbyła się 
kikaicrotn.e już odraczana rozprawa 
pizocirwkL szajce niebeacpiecziiych zto- 
di 'eji lwomsc uh, oskarżouycb o sze­
reg zuchwałych wiamań, a m i. o do­
konanie w łam ania dirogą podkopu do 
magazynu tefkstylnago fiinmy Bofmol i  
Sandhau- przy ul. Kazinuerzawakiej, 
gazie dkradzimo aowary, wartość, k il­
kanaście tys. zł.

Po przeprowadzanej i Doprawie T ry ­
bunał zasądził Józefa Cw3i” «nkę na 
3 lata, Jana Giorlaioha na 0 mieś., 
Fictra Begdana na 8 mies., rio tra  W a- 
rynieckiego na 5 mies., oraz. Genuwefę 
Aicczkipwską na 8 miesięcy. Dmytra 
Swyszcza uwolniono od w iny i kary. 
Oskarżaj prok. Sywulak, Prom ł z  u- 
rzędu r. Rutsin.

—  -o ——

S ajka cLdziejska 
z WojsLwic.

Lw ów  27. grudnia.
( — ) P iz e d  Trybunałem , którem u 

p izew odn iczy ł radca Lyczkowski, sta 
nęła wczoraj szajka złodziejska z 
W ojsław ic (pow. Sokal), oskarżona
0 liczne kradzieże dokonani w  po- 

. wiecie sokalskim. W  skład szajki
wchodzili: Hryć Kozak, * zwany Ka- 
lak, Stefan Kozak, 1'aweł Tywor- 
niuk. Stefan Torba, Kseńka Kozak i 
Marja Torba. P o  przeprowadzonej 
rozpraw ie zapadł w yrok, zasądzajią- 
cy Ilrycia Kozaka na półtora roku, 
Stefana Kozaka na 4 mies., Paw ła  
Tywoniuka na 4 mies., Stefana Tor­
bę na 4 mies.. Kseńkę EozaL uwol­
niono, a Marję Torbę zasądzono na
1 mies. aresztu z zawieszeniem ka­
ry. Osk prób. Nowacki, broni aćw. 
dr. Szymon Weinsaft.

> o ■

Wśród pism i książek,

Lwów, 28. grudnia »  
-laKÓh Wassermann: „Aleksander w

Babilonie". Powieść. Przełożył Kazimierz 
Czachowski. Kraków--Warszawa. Wyda­
wnictwo „Panteon" Kraków, Księgarnie 
Powszechna. „Aleksander w Babilonie" 
porównywał e z „Salarombo" Flauberta, 
dzięki równie dokładnym i rozległym) 
studjom nad epoką, oraz dzięki równie 
przenikliwej intuicji w odtworzeniu du­
cha czasu. Na tle twórczości Wasserman­
na" Aleksander w  Babiloni°“  zajmuje 
stanowisko wyjątkowe, metylko dlatego, 
że jest to powieść historyczna, naoisana 
w stylu tak bardzo dziś ooczytnego ro­
dzaju romansów biograficzrych, a le  rów- 
nież przez to, ze autor okazał się tu 
świetnym mistrzem w odtwarzani!1 prze­
szłości dziejowej, oraz prozaikiem o wy­
jątkowym w danym razie zacięciu poe-, 
tyckiem. Po polsku wydano książkę car- 
dzo estetycznie, w wyśm, enitym przekła-i 
dzie znanego krytyka litewskiego Kazi­
mierza Czachowskiego, odtwórczym aie- 
tylko co do treści, ale i pod względem 
poetyckiego stylu.

-  — o  —

^OPIERAJCIE LIGĘ
M ORDKĄ I R Z E C Z N A

S z c z E s h  M l r i D  w igimiDl „J iliu sz"
PRZYCZYNĄ KATASTROFY BYŁO USUNIĘCIE oIĘ i  M. W AR STW Y W Ę ­

GLU.

lekkomytfnrfi robotnika
OM AL N IE  D O PR O W AD ZI L A  GO DO U T R A T Y  ŻY C IA .

Macdonald i Jnimdep piekarzami.

PrśMo en e brfJrcu UL,
w SygnLÓwce
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pod zarzu'em M n yv a n  anra re j wymuszeń.
Lwów , 28. grudnia.

?— ). M,'ua67vi'ięcej przed miesiącem 
donieśliśmy o aii^tewaniii ks. Janin-r 
Puzyniny, oraz ijej przyjaciela hr. Je­
rzego Konarskiego pod zarzutem licz­
nych oszu! t, popełnionych we Lwr .ńe 
i na prowincji "rzez ruszczenie w  o- 
bieg i zrealizowanie fai-szyrych wek­
sli na kwoty, sięgające kilkunastu ty­
sięcy zł. Puzynina wakisle zaopajtry- 
w ala w  podpisy swej córki m. Ryl­
skiej, a żyro,wali je Konarski i  sairua 
Puzynina. Gdy wyczerpano wszysteie 
źródła ekantowe n,a -gotówkę, iks. P>u- 
zynina z hr. Konarskim puścili się na 
eskont tych weksli na towar, a miano­
wicie na samochody, tut a, maszyny 
do .pisania itd W  rezultacie okazało 
się, że

weksle są fa łszywe

i  nie zostały przez akccartamtką wyku­
pione., Na zapytanie odpowiedziała o- 
ma, iż  podpisu swego nie umieszczała 
na tyoh wekslach. W ówczas poszko­
dowani uczynni doniesienie do w ładz 
policyjnych, które po przeprowadzo­
nych dochodzeniach oszukańczą parę 
arer-ztowaSy i odstawiły do sądu.

Jak się dowiadujemy, rodrina In. 
Fazynóny obmówiła wynagredzwnia 
szkód poszkodowanym, wobec czego 
ks. Puzynina w  dalszym ciągu pozo­
staje w  w ęziendu, zaś hr. Konarski 
przed trzuma dniami wskutek onzreta e- 
nia psyohjateów zda lał wypuszczony 
na wolną stopę

W  Loku przeszło czterotygodniowe­
go żmudnego śledztwa, prowadzanego 
przez sędziego r. Fnrgalskiego, który 
starał się ustalić, na co zostały zuży­
te pieniądze wyłudzone pTzez Puzy- 
ninę ii hr. Konarskiego, jak również, 
gdzie się pciizialy towary pobrane 
przez oszukańczą parę na fa łszywe 
weksle, śledztwo doprowadziło do 
bardzo

ciekawego rezultatu.
Oto w yszło mia jaw, ze ks. Puzynina 

i hr. Konarski mieli cichego wspólni­
ka, który p'5Kw®'iawa! przez ca ły  ©zas 
ukryty w  cieniu. Był nim Leon Nuss- 
ba-urr,, z  zawodu pośrednik, kltóry w  
swoim czasie by ł już zaangażowany 
w  sprawę „Pnzaippn". Nussbauim .pirzed 
kilku miesiącami otrzymał cd ks. Pu- 
zyn iny wakaeil, róiwHeż z  fałszywym  
podpisem. Nie zrobił z  tego żadinego u- 
żytku, lecz od 'tej chw ili ciągle na«ho- 
tLz.il Pnzyuinę z  óiu ami oprawami a 
gdy nie chciała smełniać iego życzenia, 
groził iej, mówiąc:

.Fani musi to zrobić, bo ja mam 
Panią W  rękach11,

Puzynina z obawy doniesienia kanne­
go, istotnie weszła z mm w  dn-teresy,

a z  czasem Nussbaum stał się jej R ó ­
wnym pośrednikiem i  zajmował się 
plasowaniem jej w eksli Później, gidy 
Puzynina poczęła w raz z  lir. Kaiiar- 
sikiim kupować towary, Nussbaum 
staf się

odbiorcą tyoh trwarow.
I tak mp. maszynę do pisania, wart. 
ponad 1.000 zł., kupował od hr. Buizy-

niny za  150— 200 z!, i  sprzedawał za 
włiaśuiwą cenę.

Gdy te wszystkie fakty ustaliło 
śledztwo sądowe, a ponaaito przeciw 
NussDaumow wpłynęło lian-arienie 
Lam ę do Wydziału sleaczepo, one,,Jaj 
sędzia r. Fungajsk L ,po porozumieniu się 
z  W ydziałem  śiedtzym , w ydał naka* 
jego are zt_ m aiiia.

tantyttw Q3d Szaena
FRZED EADEM PRZYSIĘGŁYCH.

Lwów, 28. gi oittaia.
(— ). Przea sądem p-. zyisięgłych

rozpoczęła się wczoraj rcąprewa prze­
ciwko szajca rabusiów, która od czerw ­
ca ub. r. do kutego hr. grasowała na 
gościńcu m iędzy Lw owem a S_n_er- 
cem, dokonując w ielu  napadów ra­
bunkowych, oraz szeregu włamań -i 
kradzieży w  okolicznych wioskach 
Szajka ta, zrażona z  Jóreia szam ań­
skiego, Hamana Szumańskiego, Piotra 
Crfajki, Fedika lik i, Mikołaja Prystaja i 
Ftoh. cisaka Enjaikcwabassga w  nocy z 6. 
na 7. czerwca ub. r. .napadła, jn-a .gościń­
cu stryjśkiari woźnicę Jana PiotTJdwwi- 
cza, którego pobiła i siiTcirystawWą 
przy pomocy brona, puczem obraijo- 
wa™rszy po, zabrała również rzeczy, 
na.enącc Ao kupca Sehu-maua. Część

łupu z  tego rahuinfcu znaleziono po a- 
resztowamiiu szajki u Piotra Uzajki.

W  nocy z 14 -na 15 maja br część

ETTJNGERA „ HHi ̂  OSiłiH-
(M S. W. Nr rej. 924) 
usuwa pewnie 1 szybko

K A T A R  1Y O S *
oraz nadmierną wydzirilnę -.śluzo, 
sprawiając ulgę - oadjcnanlo

Wytwórnia:
Aptska Mr. M. Eftingera v/i Ułtmłls.

Do nabycia we wszTstkich aptekach.

członków  tej szajki w łam ała się do 
stajni Michała Ogrodnika w  Podsad- 
kac.h oook Szczerca, a gdy zbudzoay 
Ogiodnlk wyszedł na podwórze rabu­
sie strzelili do niego z karabinu i  ra­
nili go w  nogę. Pozatem  szajka ta do 
konała w iele innych kradzieży i w  re­
zultacie została ujęta i stawiona przed 
sąd.

Trybunałowi przewodniczy radca 
Zgóraiski, oskarża prok. dr. Mostow­
ski, broni adw. dr. e guchew icŁ R oz­
prawa potrwa dwa dni.

Cszafrficzs manipulacje
I w c w s k f ó g ó  p/3 durzędni.l$ft' p aczt.

Lwów, 28 grudnia.
(— ) Do W ydzia łu  śledczego w p ły ­

nął ca ły  szereg doniesień, przeciw 
podnrzędnikowi pocztowemu, Kazimie­
rzowi Kaselowi, zam. przy ul. Biał-o- 
horskiej l i i ,  o zbrodnię oszustwu. P. 
Kasel od dłuższego już czasu żerowa? 
na osobach obojga płci, porznknjrcych 
posady w  instytucjach państwowych 
i jak pijawka wysysał t  nich ostatnie

Lekarz zmarł u pseterta.
NIEZW YK ŁY W YPADEK W  KOLOFJI LW OW SKIEJ W  W IEDNIU.

Lwów, ż8 grudnia.
Z W iednia nadeszła wiadomość o 

zgonie Lwowianina, lekarza Ara Juliu­
sza Bicka, syna tutejszego przem ysłow­
ca, który w ezw any do zamieszkałego 
w  W iedniu adwokata lwowskiego, dra 
Lotha, zmarł u niego w czasie konsul­

tacji. Zm arły b y ł człow iekiem  w ie lk ie­
go serca i wysokiej kultury, znany z 
•uczynności i gotowości niesienia po­
mocy bliźniemu oraz nadzwyczaj m i­
łych zalet towarzyskich, to też śmierci 
jego towarzyszy powszechny żal.

tijsti i im a rn m  u 6 n
rR ZECIW  MOSKAŁO FILOM W  PRZEMYŚLU.

(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, w  grudniu.

CM") Giupa m łodzieży ukraińskiej, 
akademicy, studenci gimnazjalni i kil­
ku robotników, zdemolowała sklep z 
przedmiotami liturgicmro - cerkiewny­
mi pod firma „Ryznyoiai" w  Rynku. 
Ponadto w yo ili napastnicy szyoy w  
tym sklepie.

Sprawcy napadu w  liczbie dwuna­
stu zostali już uwięzieni i oddani do 
dyspozycji tutejszych władz sądowych, 
które wdrożyły przeciw nim śledztwo 
w kierunku gwałtu publicznego. W  
dniu napadu na „Ryznycdę" dokonała

UrsiUil fsrstii 5
W  MIESZKANIU ZM ARŁEGO NAUCZYCIELA.

Lwów, 28. grudnia.
(— •)’. Onegdaij zgłosiła się w  IV. 

kom. PP. Jul}a Niedżwiecka, wdowa 
po zmarłym niodawno nauczycielu, 
zam. przy ul. Małej 6 i oświadczyła 
że mąż jaj przed śmiercią wyznał, że 
ma w domu Ukrytą broń i amunicję. 
Furkcjionarjuisze .policyjni udali się na- 
twnhnuast.jLa m iejsce,! ^ 'otn ie.-^a lużli

zamkniętą skrzynię, w  której znajdo­
w a ł się karabin angifeisiki, karabin au­
striacki, 90 uabojj, 2 popiał i artyleryj­
skie, granat ręczny niemiecki i bagnet.

O tym składzie broni i amunicji 
zawiadomiono wojskowy zakład uzbro­
jenia, który materiały te zabrał do ar­
senału wojskowe

młodzież ukraińska napadu na leka­
rza, dra Michała Wojtowicza na ul.
Grunwaldzkiej.

Oba powyższe akty gwałtu mają 
charakter pewne,] demonstracji poli­
tycznej, ,R y zn yc ia “  bowiem, pozosta­
jąca pod zarządem Lw a Lewickiego, 
uchodzi oddawna za starornską („m o- 
skaiofilską") placówkę handlową, pod­
czas gdy dT. W ojtow icz jest jednym z 
m iejscowych matadorów tego kierun­
ku politycznego wśród ludności ru­
skiej.

nieraz ze sprzedaży najniezbędniej­
szych przedmiotów uzyskana pienią­
dze i oczyw iście żadnej posady nie 
dawał, gdyż dać nie mógł. Spryciarz 
ten naw iązyw ał stosunki z ludźmi, po­
szukującymi posad i  przedstawiając 
się jako człowiek bardro wpływowy, 
m ający znajomości z sędziami i w yż­
szym i urzędnikami inśtytucyj pań­
stwowych i .samorządowych na pra­
we i lewo obiecywał wyrobienie pokąd 
i od każdego kandydata pobierał więk­
szą zaliczkę.

M. in. w yłudził on od Romana Ba­
łabucha z Szenerowiec paw Mościska 
kwotę 100 dolarów oraz prowianty, 
przez co naraził na szkodę w  wysoko-; 
ści 2000 zł. Od Juljana Tarnawskiego 
z Sądowej W iszn i wziął 100 dolarów, 
obiecując mu wyrobienie posady kanu 
celis*y w  Sądzie Apelacyjnym we Lwo  
wie. EmiJji Kuzyk, nauczycielce z Sze 
nerowic pow. .Mościska, przyrzekł u- 
zyskanie przeniesienia jej do Kołomyj! 
i wziął zaliczkę w  kwocie 50 zł. Gd 
P iotra Kunddaka z Sygniówki wyłu­
dził 340 zł., a  conto wyrobien ia mu po­
sady woźnego. Tych  kilka osób dotych­
czas zgłosiło się w  W ydzia le śledczym. 
N iewątpliw ie liczba poszkodowanych 
jest znacznie większa.

N ależy  zaznaczyć, że Kasel za ta­
kie same oszustwa miał już w  r. 1928 
dochodzenia w  Sądzie haraym oraz 
dyscyplinarne w  Dyretkcji Poczt 1 Te. 
legraiow, ale został uniewinniony. To 
go tak rozzuchwaliło, że nietylko nie 
zaprzestał swegc nrocederu, ale zaczął 
go uprawiać na większą skalę. Obec­
nie prowadzone dochodzenia nie zo­
stały jeszcze .ukończone, aczkolw iek 
policja juz skierowała doniesienie kar­
ne do prokuratorii.

Sggrzemmrwe »i poratowej
K s©  osz:;zędncś?] w Kałuszu.

'Od Tiasrpgo korespondenta.)
E  ałnsz. w  grudniu.

Przed kilkoma dtniaimi wvkrytc w 
Powiatowej Karne Oszczędności w  Ka­
łuszu na olbrzymią skałę zatkrojome 
sprzeniewierz'•nie. Sprawca taj afery 
Stanisław Pasek zbiegł, został jednak 
na skutek listów gończych przytrzy­
many w  Stanisławowie. AJ era Dolega­

ła ma tem. że Pasek w ydaw ał weAalę 
tut. kuncom bez pokrycia, za co po­
bierał pawtną prowizję, poza tem z za* 
inkasowanych weksli gotówkę .przy* 
właszczał sobie, przedkładając Dyrek­
cji sfałszowane czeki P. K. 0. W  afe, 
rę tę wmieszanych jest kuku buitej, 
szych kupców.
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Nie strze lać!
L ffu n , 28. giuidrtia.

Napisy tej treści można zauważyć 
ma autach należących do mieszkan- 
ców -mieóscowości, leżących na pogra­
niczu Kanady i Stanów Zjednoczo­
nych. W  ten sposób chronią się spo­
kojni oLywatcle-automobiliści przed 
tragiezuesni pomyłuami, jakie mają 
nierzadko miejsce podczas łp*wawych 
utarczek, staczanych pomiędzy strażą 
pograniczną „suchych" Stanów Z je­
dnoczonych, a przem ytnikam i alkoho­
lu z „mokrejT Kanady

R&n ktśry itn 13 mhs ąu?
Lwów, 28 grudnia.

( = )  Amerykańskie biuro spedycyj­
ne „Sears Roebuck", będące jed-nem z 
najw iększych tego rodzaju w  Stanach 
Zjednoczonych, -ma wprowadzić obec­
nie na ptronę w  swoich agendach rok, 
podzielony na 13 zupełnie równych co 
do ilości dni m iesięcy. Każdy miesiąc 
obejmuje 4 tygodnie. Wskutek tej iden 
tyczności m iesięcy praca ma hyć pono 
łatw iejsza i pozwalająca na lepszą ewi­
dencję- N ow y podział zostanie w pro­
wadzony w  tam przedsiębiorstwie od 
Nowego Roku.

2 oimry - splonicp i Małaikm.
o a r c s j js k : koza k  chór ilustrować l ę i ą  | n f r V f l 9 n l ^  
oajs^iększl!a  Cydzie o f i r n o w e  świata p. I. p i l i l i  Jf  w i l l

W  io h  g łó w  ej ly t  n  św ia t  w > ~ i  'k r a n ó w  E  ( IIL  J A a N N j S  
R e ż  s e r j i  s ł  m e g o  E rn e s t a  L u b ic / a .  K o p d r n i f r  I t r a r y s i e n k a ,

Dżuma i szczury.
STAROŻYTNI PRZBGZU .GAM JUŻ ZW rĄZEK  MIĘDZY TĄ EPIDEMJĄ A

MNOGOŚCIĄ sZGZURÓW.
Lwów, 28 grudnia, 

(jp) W  tym roku przypada donio­
sły dla nauki jubileusz odkrycia, do 
kopanego w  r. 1894 przez słynnego 
ucznia Pasteura Jersina, dzięki które­
mu można już dziś pokonać niemal 
zupełnie straszliwą

enddemję dżumy.
Dr. Jersin m ianowicie odkrył, że 
szczury są roznosicielam i. mikrohów 
dżumy Podjęta na " Wschodzie akcja 
celem  wytępienia tych zw ierząt, w  
kTajach gdzie dżuma najbardziej sza­
lała, dała w yn ik i tak pomyślne, że mo 
żna już obecnie z ca łą  pewnością, prze­
w idywać czas. gdy straszliwa ta zaiaza 
zesłanie zapełnić zwalczona.

Z  okazji .zbhżającego się 35-lecia

FEJLETON „GAZ. PUR.“  z 29. X II. 1929. 

JAN  K A F K A .

W ielka miłość.
Siedzieliśmy w  salonie małego, szwaj­

carskiego hotelu górskiego i mówiliśmy
0 miłości: o prawdziwej miłości. Powo­
dem tej rozmowy byta stara Dowieść fran 
cuska „Trystan i Izolda" Józefy Bedjer, 
którą znaleźliśmy w zakurzonej biblio­
teczce hotelowej. Historja tej miłującej 
się pary była przepojona potężną na­
miętnością. Mówiąc o tej książce zaczę­
liśmy zastanawiać się, czy tego rodzaju 
bezgraniczna miłość istnieje obecnie. Roz 
mowa dala wynik negatywny. Pod ko­
niec pewna starsza pani, mieszkająca w 
Zuricku. która dużo już w swein życiu 
widziała, opowiedziała następującą hr 
storyjkę: »

— Znałam podobną parę, Dna nazy­
wała się Madeleine i była ładną młodą 
Paryżanką. On nazywał się Oskar i był 
Austrjakiem. Poznałam ich przypadkowo
1 wyczułam, chociaż wtedy obserwator 
stojący na uboczu nie mógł jeszcze nic 
zauważyć, że między nimi na coś się za­
nosi, Jeszcze rozmawiali ze sobą całkiem 
konwencjonalnie, powiedziałabym nawet, 
z kupiecka uprzejmością. Nie cenili się 
nawę! specjalnie Fytałam się siebie czę­
sto,' jak długo bedzie się rozwijała ta h i­
storja. Znam wypadki, w którycli teso ro­
dzaju uczucie przez pięć, a nawet sie­
dem lat rozwija się w prawdziwą miłość. 
A le vi tym wypadku było inaczej. Na

zwykły ozwój wypadków nie było czasu. 
Woiua, którą wybuchła w roku 1914 mu 
siała ich rozdzielić.; Madeleine pozostała 
w Paryżu, Oskar musiał wracać do Wied­
nia. Przypadkowo jechałam z nim aż do 
Zurichu; postanowiłam bowiem tymcza­
sem tum się zatrzymać. Wskutek tego by­
łam obecna przy ich pożegnaniu. Ryło to 
najboleśniejsze zdarzenie, jakie widzia­
łam w swojem życiu. Przypuszczałam, że 
oboje , tego nie przeżyją, Jedyną ich po­
ciechą było to, że szaleństwo, które ich 
rozdzielało, nie potrwa prawdopodobnie 
dłużej, niż kilka miesięcy. Me jak znieść 
to, że nawet pisać do siebie nie wolno? 
Wymiana listów między Francją a Au- 
strją była przez czas wojny wykluczona. 
Wówczas wpadła mi do głowy świetna 
myśl: siedząc w Zurichu mogłam być
łącznikiem między zakochanymi. Z neu­
tralnej Szwajcarji można było przecież 
bez przeszkód pisać do Wiednia i Pary­
ża. Zaproponowałam więc, aby pisali do 
mnie, ja zaś każdy list wyślę dalej do 
miejsca przeznaczenia. Z niewysłowioną 
wdzięcznością zaakceptowali moją propo­
zycję. wkrótce rozstaliśmy się. Po przy- 
jeździe do Zurichu nie otrzymywałam 
wcale listów. Lecz każdego ranka z Pa­
ryża nadchodziła depesza, którą wysyła­
łam do Wiednia; każdego popołudnia o- 
trzymvwałam depeszę z Wiednia, którą 
wysyłałam do Paryża. Codzień musiałam 
wiec czytać, co pisała do siebie para za­
kochanych. Przez długie miesiące, przez 
lata. przeżywałam najmniejsze drgnienie 
tej przeogromnej miłości. Ani jedna de­
pesza nie bvła nodobna do dnwiei. Mi­

odkrycia <łr. Jersura, jeden z dzienni­
ków francuskich w yk a zu *  na podsta­
w ie cytatów  z Łiblji, że, jak często by­
wa, i tutaj nauka- potw ierdziła -tylko to, 
co intuicyjnie utrzymywała się w  świa­
domości narodów od tysiąoleii ■—- Już 
w  Starym Zakonie bowiem  znajdujemy 
jakoby zw iązek  przyczynow y pomię­
dzy  epiden.ją dżumy a rozmnażaniem 
się szczurów. W  piątym  rozdziale pier­
wszej „Księgi Królów'1 czytam y: „Bóg 
nawiedził mieszkańców straazną cho­
robą, ziemio wydała mnóstwo szczu­
rów i byta wielka śmiertelność w  mie­
ście." W  sztukach plastycznych uw i­
doczniony jest także ten zw iązek m ię­
dzy zara-zą a najściem szczurów. M ia­
now icie w  Louvrze znajduje się helj-o- 
grawura, przedstawiająca Ęihstynów,

uciekających z miasta Azoth, naw ie­
dzonego przez szczury i  dżumę.

Na tę zależność m iędzy wybuchem 
zarazy ł  mnogo cią t c j f u i ó w , wyka­
zaną w  Piśmie Lc.iętem, przez 3 tysią­
ce lat nikt nie zwrócił uwagi A ż przy­
szedł dzień, gdy znakomity uczeń Pa­
steura uczyn ił swoje doniosłe odkry 
cie. Fakt ten jest jednak znowu 4do- 
wodem, że niema nic nowego pod 
słońcem.

Tosc&nikis wraca 
z Am eryki.

Lw ów , 28. grudnia 
(= ) *  Znany 1 apeknłstrz włoslki Tos- 

canini -wsiani przcid parni dniami w N. 
Jorku na akręi „Augusto", by popły­
nąć do Włoch. Z Medjolan.u donoszą, 
że wskutek zerwan.a 'ze ,,Scalą", Tos- 
canini ince zawiera, kontraktu z  żad­
nym stałym teatrom. Poświęca się sipe 
cjain-ie kaipekniskrzastwu i Pędzie dy­
rygował w ie lk im i koncertami w  roz­
maitych stolicach Europy. W  maja 
wraca Toecani-ni z własny orkiestrą 
składającą się z 180 liudzi do Ameryki, 
gdzie -poprowadzi Jłe-ethocenowskie 
koncerty w  „F ilharm onii" nowojor­
skiej.

W IE L K I r O  A N E K  o g e d :  12-te

“ *92U?».»,e' ^zterenh djabłćw*

nosi nm
In fo rm a to r  m ia s ta  L w o w a  w y d a n y  n i-b a w e  n s ta ran iem  
T a r g ó w  W sch od n ich  w e  w o ,\ ie  da C i k a żd y  p o tr z e b n y  
ad res  i n u m er te le fo n u , je ś li p r z y  dw óch  n ie w ia  om ycn  
zn asz  ty lk o  jedną  z  trze  h a a o y ih :  n a zw ;sko, u licę , c zy  
b ranżę.
In fo rm a to r  „K O G O  S> U K A  > r e w  la c y jn a  n ow ość  w  te j 
d z ied z in ie , b ęd z ie  n a jlep s zym  środk iem  re k la m y  i ro zg łosu , 
g d y ż  zna;,dzie s ię  w  ręk ach  w szys tk ich . W  i i  r e s e  za 
te  ni p r c g n ą c y ih  r o z g o s u  d la  sw e j 1 rm y , le ż y  urcfie z- 
c zen ie  v, n im  S w e g o  a a  e  u.

Pierwszy n ik łrd  15i.no egzemplarzy. Cena zr, 150.

łość, namiętność, tęsknota, nadzieja, za­
zdrość, zwątpienie. Zapewnienia wiecznej 
miłości, przysięgi bezgranicznej wierno­
ści, niespokojne pytania, uspokajające od­
powiedzi. Dwa razy dziennie przez czte­
ry i pół roku. Czy możecie sobie państwo 
wyobrazić, co to znaczy?

Mnie zaś najbardziej interesowało i 
wzruszało to, że tego rodzaju potężna mi­
łość, wytrwała i wierna, dziś jeszcze jest 
możliwa. Coprawda w codziennych wy­
znaniach można oyło zauważyć okrutny 
postęp czasu, ale przedewszystkiem u- 
jawniał się on w coraz to większej tęsk­
nocie i cierpieniach rozłąki. Miłość nie­
zmieniona przetrwał? do końca wojny. 
W dniu, w którym został podpisany po­
kój, nagłe przestałam otrzymywać depe­
sze. O obojgu zakochanych wszelki słueb 
zaginął. Przez dłuższy czas odczuwałam 
brak depesz. Przecież w ciągu tych kilku 
łat było to moje jedyne przeżycie. Czując 
się wytrąconą poza nawias ich miłości 
odczuwałam pustkę.

Po upływie pewnego czasu powzięłam 
zamiar udania się do Paryża.

Opowiadająca zanrlkła. Pc chwili do­
dała:

— To był jedyny wypadek prawdzi­
wej, wielkiej miłości, jaką widziałam w 
mem życiu.

Znów zamilkła, poczem dodała szybko:
— Ale muszę jeszcze coś dodać. Przed 

wprowadzeniem w czyn zamierzonego 
wyjazdu do Paryża, otrzymałam od mojej 
paty krótki list. Oto on. Tu również jest 
czek, który znajdował się w liście, nigdy 
go nie spieniężę.

List krążył z rak do rąk. Był on nap. 
sany na maszynie i zawierał co nastę­
pu ie;

Wielee szanowna pani!
Ma pry nadzieję, że wkrótce osobiście 

wyrazimj pani wdzięczność za jej wielką 
dobroć. Tymczasem pragniemy załatwić 
kupiecką stronę całej sprawy. Przy ui- 
niejszem pozwalamy sobie załączyć pięt- 
nastoprocentową prowizję od zysków, 
które osiągnęliśmy od roku 19J 4—1918, 
która się pani słusznie należy. Pani była 
tak dobra i uprzejma, że podjęła się pani 
załatwiać nasze codzienne depesze szy­
frowe, za pomocą których podawaliśmy 
kursy giełdowe wiedeńskie do Paryża 
i paryskie — do Wiednia. Wyniki pani 
czteroletniej pracy są doskonałe; specjal­
nie dziękujemy pani za to, że pani nigdy 
nie zmieniła ani jednego słowa. Brak 
jednej litery mógł bowiem całkowicie 
zmienić znaczenie skompilowanego szy­
fru.

Madeleine i Oskar M.
Agentura giełdowa Paryż.

— Czy pam może sobie to wytłuma­
czyć — spytaliśmy starszą damę.

— Nie — odnowiedziala. — Czy byli 
już przedtem oszustami? Prawie v to 
wątpię. Czy kochali się rzeczywiście i 
zuzywali swą miłość do kupieckiego tri­
cku9 Przecież ich depesze doprawdy pul­
sowały głęboką miłością! Nie wiem. W, 
każdym razie po tym wypadku nie zacie­
kawia mnie już żadna wielka miłość.

Tłum. C. 8.
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Przopiiieinie mmm astroiogo
Lwów, 28. gmdlnfe. 

(jp)’ Jak zwykle z  końcem roku 
cała ialamga astrologów, jasnowidzów 
i wróżb iarzy, 'występuje z  ca łym  sze­
regiem prognoz i przepowiedni na 

nowy ro» 1930.
1 na tern -polu jednak, jak na tylu 

innych, Am eryka bierze rekord nad 
Europą,, najwięcej zaś rozgłosu zyśka- 
2y prugnozv popularnego z tamtej Stro­
ny Oceanu astrologa, Lee. Tern wróż- 
biavz jesf w  wielkiej cenie u miljarde- 
rów amerykańskich, jalko specjalista 
w odczy tyweniu z  gwiazd

prognozy giełaowej.
W  •zostzlym roku zyskał on sobie nową 
sławę 'Wskutek przcpiowiedzenia wiel­
kiego krachu giełdowego vr Nowym  
Jorku. Co prawda, przepowiednia jego 
spełniła się tylko po azęśoi, bo jak­
kolwiek krach rtaeAąpił, ale inie w  cza ­
sie, na który go oznaczył znawca 
gwiazd.

Lee może być .zresztą. nazwany a- 
merykańską Kasaaidrą, bo jogo n.owe 
przepowiednie nie wróżą także nic do­
brego Stanom Zje dneczonym, przeci­
wnie, stawiają je w  obliczu

Bzu. egu groźnmih katesfrrol.
I tak Lee zapowiada na listopad roku 
1930 nowy wielki kia.eh gśeltkrwy. Da­
lej iprzciwiduje zamach na jediną z  kie­
rowniczych osobistości Duj i, a jak z 
damyśłnaków można wniośkować, oso­
bistością tą ma być nic kto inny, jak

na roK 1930-
prezydent Republiki flearer. Co do in-
nycb ponurych praepcwśedipk, to Lee 
wym ienia olbrzymi poi ar teatru, czy 
.iminagoi wielkiego budynku ipnddiczm go 
w Nowym  Jodku, który ncuhłonie he- 
katamby ofiar, olbrzymi cyldon spu­
stoszy w ybrzeża Florydy, flota po­
w ietrzna amerykańska poniesie ciężkie 
straty, w Saśnt Louis aastąpi wytracił 
tak katastrofalny, że poruszy cały 
świat, jeden i  najstar wych magnatów

tiiuiiiisbwych nie dożyje do 'ońca tego 
roku. J aikkoiwiet L ee  z  delikatności 
nie wym ien ia naswkka, jednak nie 
trudno się domyśleć, że  prognoza ta 
dotyczy, sędziwego RoOkkefellera

Natomiast pamyślMeijSze horoskopy 
stawna Lee tecnmice w  rami 1930. Za­
powiada m. in., że praniem spadochro­
nu zostanie pomyślnie rozwiązany, 
amerykańskiej technice uda się stwo­
rzyć barwne i plastyczne *ilmy, a tak­
że jeden z  angielskich lekarzy znajdzie 
niezawejiny środek na leczenie raka.

N A  D E S Ł A N E .

P<tslil!esVALDA
zapobiegają UfSzdKiro 

M i iu io ć c io m ,  
wyuro tyufauym przbz 
zimno, wilgoć i Kurz.

Sprzedaz w  aptekach 

i okładach aptecznych.

T a je m n ie j  w ie c z n i  m ło d o ś c i.
i7(izai0W3 ze słynną ! Aistinguatf.

I«wów, 28. grudnia.

(— ) W  jednean z francusk eh cza ­
sopism teatralnych znajdujemy cieaa- 
wy wywiad ze słyaitną Miaingnet;, 
królową Montmartreto, która już od 
K.iłku dziesiątków lat czaruj© cały Pa­
ry ż  nk porównaną mfterpretaeją 

1 rudej I r .  ^ u l ie j  piosenka, 
oraz swym ilwkonałym tańcem. „Bos­
ka" M istingjett ma —  jak wiadomo —  
Sieśćdzifciiat lat z okład eon . Mimo to 
nie przestała jeszcze być 

„królową11...
W ciąż jeszcze wygląda na scenie —

&

Zapoznany pilne sztulri.
„W SY PK A 1 ZBYT SUMIENNEGO TŁUMACZA, A  

ZNAW CY FRANCUSZCZYZNY.
NIEDOKŁADNEGO

Lwów, 28. grudnia, 
(jp ) Pisma humorystyeane korzy­

stają obficie z komizimu, jaki w ywolu- 
je niojednokroitmie dosłowno tłumacze­
nie z  jednego języka na drugie. Cza­
sami jednak komorzm ten nie jest w  
intencji autora, a w tedy następuje 
wsypka, bandzu nTiuprzyjomna, tak dla 
niego, jak i  dla organu, w  którym  pra­
cuje. Taki wypadek .zdarzył się nie­
dawno sprawozdawcy „Frainlkfurter 
Zeitung‘3 który podał z Paryża sensa­
cyjną wiadomość, iż obecnie wprowa- 
dizouo w  stolicy Francji d la wygody 
cudzoziemców Zw ytcza ui*. .lizania wy 
. taiw dział sztuki już nie w muzeach, 
ale w  wi elkich hotelacn miasta. Do 
tej niezwykło] wiadomości dodał spra­
wozdawca, iiż zapoczątkuje ten nowy 
kurs wryztawa kolekcji obrazów mala­
rza Paw ła Stmdity w  hotelu Bionot.

„Frakfurter Zeitung ‘ podała tę wia- 
domość bez zastrzeżeń, a może także 
większość czyteln ików  przyjęła  ją 
z  dobrą wi.erą. Natomiast w ychw ycił 
ją jeden z  dziennikarzy francuskich 
i powtórzył w  pismach stołecznych. 
Ubeeniie ten kom iczny „lapsus“  w y ­
wołuje wesołość w  całym Paryże, po 
ntewaiż hotel Drouoł jest jednym z naj- 
pierwszych pałaiów sztuki w  Vil’s- 
Lumire, w  którym odbywają się Stale

R W A
Obecne najmndmsjszy i najlepszy.

w ystaiwy i sprzedaż najcenniejszych 
obrazów.

Niefortunny sprawozdawca widocz­
nie za rnuło był biegły w  arkanach 
języka francuskiego i nic w iedział, że 
,,hotel“ po francusku nic azinacza ty l­
ko domu zajezdnego, ale lalkże elegan­
ckie domy prywatne i gmachy .pu­
b liczne,'jak  nip. hoteli de Villle, ratusz, 
hotel de RambouiFat i in.

tańczy —  śpiewa — jak 20-ietnaa..
Od roku już zamknięto Mouli.n 

Rouge, jej w łaściwy teren działania; 
w przeciągu tego czasu Mistinguett 
wyjeżdżała na gościnne występy za 
granicę, ebeenie znów « ystępuje w 
nadsekwuńskiej stolicy. Dziennikarz 
francuski odwiedził divę w  jej pry- 
wamem mieszkaniu i  zadał jej odrazu 
niedyskretne pytanie: w. jaki sposób 
„sędziwa1 pieśniarka potrafi tak .ziwE* 
ciężko opierać się niszczącemu wszyst 
ko zębowi czasu?...

eO-letnia gwiazda ■— .zaznaczył ów 
efrzennikarz —  wyrzuca słowa z szyb­
kością, świadczącą, o niebywałym , nie­
wyczerpanym temperamencie. Uśmie­
cha się swym wtciąż jeszcze

czaiownym uśmiechem, 
odsłaniającym młodzieiic,ze zęiby 
Oczy błyszczą... Pokiaay szminki nie 
zatuszowały jednak fałd i  zmarszczek, 
żłobiących pozatem piękną jeszcze 
twarz... Naturalnie —  złuda scena 
doskonale ratuje sytuację, ale tu —  
w  czterech .ściamiach prywatnego miesz 
kania okrutn-i starość zamaskować się 
zupełnie —  nie da...

■—  Patrzy ,pa:n na mnie —  rzekła 
Mistinguett —  tak samo, jak w szy­
scy-... L iczy pan moje zmarszczki?

ito3ieftlyi!?r wielkiego Cteraetiĉ du
poS cjaotem.

SŁUGA „STAREGO TY-TAKĄ KARJERĘ OBRAŁ SOBIE DŁUGOLETNI
GRYSA".

Lwów, 28. g-udlnia. 

(jp ) D ługcktni kamerdyner w ie l­
kiego męża stanu, Clemefncaaii AJbert, 
który zażyw ał jako powiernśk swojego 
pana niemal równej iz nliim -slaiwy, 
wsiiąpił obecnie do służby policyjnej. 
Ten wybór ka"-jery wynvołał duiżą sen ­
sację w  Paryżu, ponieważ przed A lber­
tem otwierały się n iezwykle kwzyiśtme 
dirogi do zdrbycia majątku. Dziięki 
znanemu snoiiezirnuwi m iljarderów 
amerykańsk;ch, c i potemxaci dolarowi 
prześcigali się w świetnych propoay- 
c jao L chcąc pozyskać dla swoich usług 
byłego kamerdynera amarlego, w ie l­
kiego męża sitainu. Jednak Albert od­
rzucił najbardziej ponętne warunki, 
ośw iadczaijąc, że jedynem jego życze­
niem po śmierci swego pana jest słu­
żyć sprawie porządku i bezpieczeństwa 
publicznego.

Gdy po raz pierwszy przybrał mun­

dur policyjny i izjawiil się nrzed pre­
fektom policji paryskiej p. Chiappe, 
rzeki z humorom:

—  Co by też mój pan powiedział, 
gdyby mnie zobaczył w  mundurze 
„f lic ‘a ‘ ? (Flic jest to przezwisko poli­
cjanta francuskiego, podobne jak w 
Polsce pulikier albo mętak).

Szofer starego „TygTysa“  Franci­
szek Brabant m a zostać dozorcą w  
muzeum, który przyjaciele wielkiego 
kiego męża stanu zamierzają urządzić 
na jego cześć w  maleim domku w 
Sakit-Vincein:t sur-Jard w  Wandei, ł<w 
klórym Giemence.au zamieszkiwał.

Domek Len zresztą nie był własno­
ścią Clemenceau, który wogćlc nie po­
siadał żadnego majątku i  gdyby nie 
suma 200 tysięcy franków, którą o- 
trzyrnal od nakładców za wydania 
swoich dzieł, to łby  w ostatnich latach 
znalazł się bez środków do życia.

Poco? Zęby są prawdzWe... Oczy też...
A te la ldy na twarzy, to rezultat tylo- 
letniego szmiinkowania się... Pozatem 
—  czuję się młodą... Moje lata?1 Sło­
wo hetnoTu: źli ludzie dodają m i! Mam 
truohę mlitej, ińż upuwiadają. Lecz —  
przebieram się w  rew ji predzej, niż 
wszystkie młcde.... No, a nogi? Voila: 

Rzec zy wiście nogi królowej1 Monl- 
martrcfri są —  klasyczne... Zadają 
kłam twierdzeniu, jakoby starość foyla 
yabogidm piękności

-— Tajemnicą mej młodości jest 

praca!
T^iechbym dziś zerwała z. teatrem — 
po miesiącu ok.aiżę się rriną, zgrzybia­
łą babcią. Tańczę i śplowaim codz.en- 
nte od 8-ej do 12-.tej w nocy, a w  so­
boty i  niedziele prócz tego od l-szej 
do 6>tdj wieczorem. Ta praca na sce­
nie jest moim Steinaoh« n... Żadnych 
zabiogów nie uznaję,!.... UwiżUżę ma 
djetę!.... Co zjem —  to wytańczę Nie 
u tyję!... MiisfingueLt będzie sobą do o- 
atatniogo tchu!...

—  O starości nie myślę wcale. 
Nie liczę mojcli lat, ani moich zmarsz­
czek. Życie jest . piękne! I Paryż! 
I taniec! I piosenka! I kulisy! Kocham 
to wszytko, a neton toioj Icochau mtj 
MoutmaTtre... I te biedne dziewczęta 
uliczno, o k tó rw li śpiewamy we 
wszystkich niemal piosenkach na- 
sizynch.... 1 tyoh aipaszów spelunek pa­
ryskich... Kocham iSiófaj® bo to ino je 
dzieci, Od mateńkości nucą mi one 
te piosenki, które ja pounJaryBuje ze 
"ceny,,. He pokoleń wyrosło przy 
dźwięk-ach moich „Manatom11... Itoócz 
pracy odmładza mni.p j^ zc zc  —  mi­
łość. Kocham i  pracuję —  dzięki te­
mu jestem zawsze młoda...

N A D E S Ł A N E .

Na Kahi&ta.tf
n tip^kniejsze nowości w jsdarabiach 

Crep. georS6!i3(h - tiulach w w jro - 

bacli fantazyjnych

poleca w  olbrzymim wyborze 
firma

UWIERA
I W r t W ,  U L  U A lIC K u  L  1 0 .

Filje: Tarnopol, Drohobycz, Stryj, 
Tarnów.
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F y ce rsk o ść  dzisiąj ju£ nie pcp .aca .
Lwów, w  grudniu.

(jp) Romantyzm stanowczo nie po­
płaca dziś na świecie. Smutne to do­
świadczenie zrobił w  tych dniach pe 
w ien bandyta w  Paryżu, który prakty­
kując swoje ryzykowne rzemiosło za­
pragnął wzorować się na rycerskości 
romantycznego zbójcy Riaalda Rinal- 
diniego. Młody i przystojny bandyta, 
ubrany według ostatniej mody i z nie- 
nagannemi manierami wszedł onegdaj 
do jednego ze sklepów jubilerskich 
przy rue d'Amsterdam. W  sklepie znaj 
dowała się tylko młoda i urocza córka 
jubilera, do kótiej elegancki klijent 
zw rócił się z  uprzejmą prośbą o pokaza 
nie mu obrączek ślubnych. Panienka 
z miłą chęcią uczyniła zadość życze­
niu klijenta, ho czyż  nie godzi się za­
chęcać ludzi, którzy chcą wstąpić w 
zw iązk i małżeńskie?

Naw iązała  się rozmowa, gdy nagle... 
elegancki przybysz wyciągnął rewol­
wer z kieszeni i m ierząc proste w  głowę 
młodej dziew czyny, w ykrzyknął: —  
dawaj pieniądze albo wypalę!

Frazes ten niemal k lasyczny przy

tego rodzaju występach, nie odebrał 
młodej dziew czyn ie przytomności.

—  Gzy nie wotałby pan —  rzekła 
uprzejmie —  abym zamiast pien.ędzy 
oddała panu jeden z klejnotów, który 
sobie pan sam wybierze.

Rycerski ba nńyta ngodzif się na pro 
pozycję i  usunął się z drogi panience, 
aby mogła sięgnąć po szkatułkę, z któ­
rej miała zamiar ofiarować mu klejnot.

Ta jednak wyfcorzryistując tiein mo­
ment skoczyła do drzw i i wybiegając 
na uucę zaalarm owała policję. Wobec

tego obiotu rzeczy rycerskiemu ban­
dycie me pozostało nic innego jak mo­
mentalnie dać nura, rezygnując z po­
darku.

Panienka w yszła  na swoje Trudno 
jednak nie zauważyć, że ten brak lo­
ja lność wobec rycerskiego bandyty 
odstraszy zapewne rzezim ieszków  od 
pudubme romantycznych metod, na 
czem  bezwątpienia w yjdzie najgorzej 
ten albo ta, ma kogo w  przyszłości je ­
go wypór padnie.

„Białe“ oromrenSe.
c=

Lwów, 28 grudnia.

:) Gazeta londyńska „Lunday 
Times" donosi, że z niedawno odkry­
temu „b ia łem i" promieniami dokonano 
eksperymentów, które dały już zadzi­
wiające wprost iczultaty. Sukcesy w  
•tej dziedzinie są znacznie Większe niż 
z t. zw promieniami ultrafiole-towemi. 
P rzy  pomocy „b ia łych " promieni mo-

Przedstawcie tyMdla aleiow
Lwów, 28 grudnia.

(= 1  V Berlinie ustalił się oddawna 
zw yczaj, że teatry staTają się pójść na 
rękę aktorom, którzy grają po parę ty 
godni, a nieraz i po parę m iesięcy z 
rzędu w  jednej sztuce, wskutek tego nie 
mają możność: oglądania innych spek­
takli —  urządzając co pew ien czas 
przedstawienie

tylko specjalnie dla nich. 
Przedstawienia te odbywają się o pół­
nocy, a  wstęp na nie mają tylko ak­
torzy

W iedeń poszedł obecnie za przykła 
dem Berlina i  w  teatrze „Komoedie" 
odb iło  się pierwsze tego rodzaju przed­
stawienie. Dawano „przebój" komedio­
wy obecnego sezonu wiedeńskiego 
„Grand H jte l"  Paw ła Franta. Sala 
była

przepełniona.
Praw ie w szyscy w idzow ie znali się 
wzajem nie doskonale; toteż nikt nie 
nudzu .się podczas antraktów. Należy 
zaznaczyć, że bynajm niej nie rozesła­
no zaproszeń do pierwszych rzędów

wybitniejszym , a do drugich mniej w a ­
żnym  akturom. Bliskość m iejsca zale­
żała od tego, kto wcześniej odebrał so­
bie z kasy przeznaczony dla niego bi­
let. Tu więc przyna jurniej nikt nie czuł 
się pokrzywdzony, ani obrażony — 
wszyscy byli równi.

żna obserwować najdelikatniejsze 
tkanki organizmu ludzkiego i  w ten 
sposób rozpoznać chorobę w  —  za­
rodku...

ir\w -a ty  ó j n e ż e
w c!on czkach i cięte -

Ceftoratyrie. aktus;,ftsm
Lwów pi. Smolid 4,

Pończochy 
Jedwabno

w nowych kotarach 
pc zł. S.50

A  L A  VILLE DE PAR1S

mmi snai
i - W Ó W ,  P L .  M A k j AC?CJ 1 i.

Artysta f Isim y m iw m
d ra m a iy ’ iznym .

Lwów, 28 grudnia.
( = )  S łynny aktor sceny londyń­

skiej oraz ekranu (znają go również 
z filmu lwow ianie) piękny Fvor Nnvel- 
lo napisał komedję, którą z niesłycha- 
nem powodzeniem w ystaw ia obećnie 
„New Theatre" w  Londynie.

Treść tej sztuki niesłychanie nai­
wna i niewybredna, podobna jest do 
treści amerykańskich scenariuszów 
filmowych, „Sympbony in two flato“

Prea i  <S:isp sisluiti
TAK W CŁAJĄ AMERYKANKI.

Lwów, 28 grudinśa, 
{ = )  Obeema moda kobieca lansuje 

—  jak wiadomo —  długie knfcgfie. Jeśli 
Europejki stosują się posłusznie do 
rozkazów le j dyspotyioztuej władhzyni1, 
to Amerykanki

zbuntowały ećę 
stanowczo przociwko tej królów oj, re­
zydującej w  Paiyizu. Damy nowojoa- 
skie zaw iązały najwet specjalna ligę 
w tym ce lu : „Fathion Leaque of the
United States". Celem tej ligi jest w a l­
ka z  kapryisami mady europejskiej, a

Śmiertelne nudy,
SAMOBÓJSTWO M EJON^RA.

Lwów, 28. grudniu.. 

' ( " 5  W ielkie wrażenie wrwełatło w  
Chicatro samotboistwo 34 letniego mi­
lionera, Hnnta Wentwortha, nie nale­
żącego wprawdzie do najwięfo zych 
krezusów amerytkańsk eh, ndominioj
jednak człow ieka bardzo bogatego. 
Weutwcmth był m iły, przystojny, c ie­
szył się doskonałym zdrowiem, posia­
dał znaczną fortunę —  cóż zatem 
skłonić go mogło do tak rozrr.czliwego 
krok ? Odpowiedź na to daje

list pożegnalny,

pozostawiony przez mil.oinera, a skie­
rowany do starszego brata. Oto co 
pisze m. i. Wanitworth:

„Życ ie  tylko wówczas przedstawia 
jakąś wartość, jeśli się w  niem znaj- 
flzto ważny i wart oś mowy ceł, ku

któremu można dążyć... Ja tego zna- 
leść nie mogłem... Od kilku lat drę­
c zy ły  mnie i dręczą tak oki cpne wady, 
że życie mi całkowicie obrzydło... 
Dlatego rozstaję się z  niem".,.

zw łaszcza z  ostatnim jej wym ysłem  —  
długą suknią- „N ie  chcem y długiej suk 
ni! —  bram  ustęp ogłoszonej w  dzień 
nkach  aimprykańćkich odezwy tej li­
gi. —  „Jest ona niepeffetyczna i nie­
estetyczna. Długa suknia jest

absurd Jem.

Tamuje ona swobodę ruchów, jest do­
bra dia kobiet haremowych, a n ..- dla 
kobiet współczesnych, pracujących 
Uprawiających sporty"...

W ielcy krawcy paryscy niepokoją 
sie n.ewąbpliwie bardzo tym  oryginał 
nym buntem, który może bardzo ujem 
me wpłynąć na ich —  dochody...

(tak brzmi tytuł sztuki) odbywa się w  
małem mias! oczku kompuzytora mu­
zycznego. Jest on człow iekiem  naiw ­
nym. Jest święcie przekonany, że w y- 
daik. na dość wystawne życie, które 
prowadzi z żoną, pokrywa się z jego 
muzyczno - kompozytorskich docho­
dów. Żona sprytnie utrzymuje go w  
tem przekonaniu, w  istocie zaś korzy­
sta z pomocy

bugałego protektora. 
Kom pozytor wskutek wytężonej pracy 
nad nową rew ją

ślep nie
i wów czas otwiera się przed żoną i  jej 
kochankiem nowe pole do oszustwa. 
Wmawiają, oni biednemu śiepcowi, ze 
rewja jego otrzym ała pierwszą nagro­
dę na Konkursie, na który ją posłał i 
w ręczają mu olbrzymią sumę jauo na­
grodę. Muzyk jest szczęśliwy. Tym cza­
sem. udy zostaje sam w  domu, słyszy 
przez zadjo, że nagrodę dostać ktos 
inny. W ówczas wszystko staje mu się 
jasne i wypędza żonę z domu. Ale po 
upływie trzech tygodni kompozytor 
istotnie otrzymuje nagrodę na konkur­
sie symtoriji, żona wraca do niego i 

błaga o przeL uczenie 
i  wszystko dobrze się kończy, jak koń­
czy ło  się tyle razy w  -licznych • sce­
nach film owych, w  których grał pięk­
ny Ivor...

Olbrzymia opera.
Lwów, 28. grudnia. 

’( = )  Przed naru dniami nastąpiło 
otwarcie nzwej opery w Dhicago. —

B  - A  R  C  I K  O  W  S  K I - S . A ~ P O Z . N A N

n a b y c i  a  w a n + ę k a e ft  i  c/ro g erja cfi*

Gmach opery ma 45 pięter. R: juiiądze 
na wybudowanie tego kapiącego od 
złota i marmuru gmachu,

sunę 20 miljauów domrów, 
dali miiljardenzy amerykańscy, a iprze- 
dewszystukaem pani Ro-ckkeieilei, Ilac  
Oormiok i Samne1 Insult. Na otwarciu, 
na którum dawano „A iu ę" byłe odoc- 
nych

3.750 wób.
Obliczono, że parne na widowni m iały 
na sotnie klejnotów za sumę 100 mi- 
1 jonów dolarów! Ginach był p ilnL  
strzeżony orze z policjantów, gdyż 
Chicago —  jak wiadomo —  jeist miA- 
stem o&ławionych band/.ów..
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CO A. Ó a / J  Al EMC,

Najpiękniejszy poemat.
CZASEM  MI PR ZY ŚN I SIĘ  JAKIŚ POEM AT  
T A K I D Ź W IĘ C Z Ą C Y  J A K G D Y B Y  A N IE L I  
BOSKIEJ SYMFONJJ W Y G R Y W A L I TEM AT  
N A  ZAW IESZONEJ W ŚRÓD G W IAziD  W IO LO N C ZE LI

R YM Y  W B IJA JĄ  SIĘ W  SERCE JAK  RAPIER, 
ZW R O TK A  Z A  ZW R O TK Ą  W M YŚLACH  SIĘ  U K Ł A D A ,  
ŻE TYLK O  PO W STAĆ  I  C H W YC IĆ  NA P A P IE R  
TO CO M I W E  śN IE  W IECZNOŚĆ P O D PO W Ia u A.

LE C Z  G D Y  SIĘ  ZBU D ZĘ , D U S ZA  MOJA PU S T A  
] Z  N IE PA M IĘ C IĄ  BOT N 4 PRÓŻNO TOCZY.
G D Y  SPAŁEM  KTOŚ M IĘ PO C A ŁO W A Ł  W U ST A  
I KTOŚ SIĘ  R O ZW IAŁ , G D Y  OTW ARŁEM  OCZY.

KRONIKA
G R U D N I A  

Sobota 
M łoozian.

LI j a JKCJ, BEZWARUNKOWO m a n u .
6KRŻPTÓW NIE ZWRACA.

TW.Tr> v r ;F  >'T,
Sobota, 28. grudnia o godzinie 3.30 

„Cudowny pierścień * dla nlodzieży.
bono ta, za. gruonia o godzinie 7.30 

„Księżniczka Chicago*.
Niedziela, ‘29. gruania o godz. 3.30 

„To możesz opowiadać swojej babci".
Niedziela, 29. grudnia o godz. 7.30 

„Eros i Psyche".
Poniedziałek, 30. grudnia o godz. 7.30 

,,Księżniczka Chicago".
Wtorek, 31. grudnia o godzinie 7-mej 

„Księżniczka Chicago .
Wtorek, 31. grudnia o godzinie 11-tej 

u nocy „Jak się bawić, to się bawić" re- 
wja aktualna W. Raorta. 1

Środa, 1 styczno. 1930 r. o goaz. 3.30 
.Cudowny pierścień"; przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży szkolnej.

Środa, 1. stycznia 1930 r. o godz. 7 30 
„Księżniczka Chicago".

*
TF4TO  W * l Y:

Sobota, 28. grudnia o. godzinie 7.30 
„Codziennie o piątej".

Niedziela, ‘29. grudnia o godz. 3.30 
„Proces Mary Dugan".

Niedziela, 29 grudnia o godz. 7.30 
„Pan Latnbertier".

Poniedziałek, 30. grudnia o godz. 7.30 
Pociąg widmo".

Wtorek, 31. grudnia o godziuie 7.30 
Murzyn Warszawski".

Wtorek, 31. grudnia o godzinie 11-tej 
w itucy „Rewja Sylwestrowa".

Środa, 1. stycznia 1930 r. o godz. 7.30 
Kobieta, wino, daDcing".

*
RFPFW TrAR  F ,1vOTF ATFÓW :

APOLLO: „Arka Noego" w gł. fbii Do 
lorsn Costello i Geocge O biien

CASINO. „Księżniczka Olga".
CHIMERA: „Romans Br. L.“ .
COLOSSEUM. „Książę w  niewoli".
GRAŻYNA: „Miłość kozaka".
FATAM PPGANA: „Wenus".
KOPERNIK: „Coraz prędzej".
LEW: „Arka Noego* w gl. roli Dolo­

res Lostello i Georg s 0 ‘brien.
LUNA .Indyjska krew".
Ma RYSIENKa . „Coraz prędzej".
OAZa : „Najpiękniejsza dama Pary­

ża".
PAŁACE: „Białe cienie"
P a SAŻ: „Wiljam Desmond jako Czar­

ny jeździec".
PĄJŁj Awantura arabska".
POLONJa : „Siódme niebo".
PKUM1EN: „źłota Liija, Miłość aktor­

ki".
STYLOW Y: „Białe noce".
UCIECHA: „Jarmark Miłości".

REPERTUAR TE.4 TRU „GONG".
SoDOta, 28. bm. Dwa przedstawienia 

„Lwów w nocy" o 7.30 i 9.30 wieczorem. 
- [  ] -

Wiadomości teatralne.
Dziś dla dzieci i młodzieży „Cudowny 

pierścień" dany będzie o godz. 3.30 w 
Teatrze Wielkim. Prześliczna ta bajka J. 
Warneekiego, wspaniale wystawiona, da­
je młodym umysłom dużo miłych i uroi- 
mdconych wrażeń i jest entuzjastycznie 
przyjmowana przez naszych milusińskich.

Piękna oneretka K i Imana „Księżnicz­
ka Chicago", której powodzenie wzrasta 
z każdym dniem, powtórzona zostanie 
dziś, w sobotę, dn. 28. bm. o godz. 7.30 
Piękna muzyka, wspaniała w ystawa, dc 
skonały śpiew i gra wszystkich ulubień­
ców lwowskiej publiczności, liczne i efe­
ktowne popisy girlsów, elekty świetlne, 
wszystku to stawia przedstawienie ope­
retki na euroDejskim Doziomie.

Rewja Zbierzchowfekiego dowcipna, 
barwna, błyskotliwa, cipsząca się wciąż 
niesłabnącą frekwencją, powtorzoną zo­
stanie jutro, w niedzielę dn. 29. bm. o 
godz. 3.30 popoł. Jest to jedno z ostatnich 
przedstawień tego „przeboju" obecnego 
sezonu, który ustępuje miejsca rewji W. 
Raorta „Jak się bawić to się bawić".

„Ero° i Psyche" arcydzieło rodzimej 
literatury, przedwcześnie zgasłego autora 
„Na srebrnym globie" J. Żuławskiego, 
którego utwory są tłumaczone na języki 
obce. lane będzie w  niedzielę, dn. 29.

bm. o goiz. 7.30 w Teatrze Wielkim. Do­
skonałe kreacje naszych artystów z pp 
Malanowiczówną i Guitnerem w rolach 
główD,, piękna wystawa, doskonała insce- 
nizacja, przyczyniają się do powodzenia 
tego utworu n.ezwykle wartościowego 
pod względem scenicznym i poetyckim.

W Teatize Małym dowcipna koniedja 
„Codziennie o 5-tej“  dana będzie po raz 
osiatni w  tym sezonie w soDotę, dn. 28. 
bin. Jest to prawdziwy rekord zahawy i 
śmiechu. W niedzielę, dnia, dnia 29. bm. 
jedyny raz doskonała komedja „Pan Lam 
bertbier" z pp. Barwińską i Żyteckim na 
czele.

Popołudniowkę niedzielną w teatrze 
Małym wypełni cieszący się zawsze o- 
gromnjm powodzeniem sensacyjny „Pro­
ces Mary Dugan". Początek o godz. 3.30.

U  *-
Z  miasta.

Zarząd Kola TSL. im. Stefana Żerom­
skiego we Lwowie poczuwa się do obo­
wiązku złożenia publicznego podziękowa­
nia firmie Appel Leon i Ska, Legjonów 
1, za bezinteresuwne wypożyczenie do 
świetlicy kursu dla chórów i teatrów lu­
dowych 7-mio lampowego aparatu radjo- 
w ego na czas dwutygodniowy. Równo­
cześnie dziękujemy publicznie iirmie Bu­
jak Jan, Kopernika t za wypożyczenie do 
wykładów epidjaskopu.

(—) Na mieście pojawił się wczoraj 
tygodnik pt. „Nowy Tydzień", organ drpb 
nego kupiertwa lwowskiego pod redakcją 
dra Bombacba, a wydawany przez preze­
sa Związku drobnych kupców p. Ornstei- 
na. Nowe pismo przeznaczone jest dla sze 
rolcich sfer drobnego kupiectwa żyd.

Kowunikatg.
Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­

knych we Lwowie (Gmach Muzeum Prze 
myślowego, wejście od ul. Dzieduszyc- 
kich 1. 1). Wystawa grudniowa w  Towa­
rzystwie Przyjaciół Sztuk Pięknych, która 
cieszyła się dotychczas wielkieni powo­
dzeniem — będzie otwartą jeszcze tylko 
do 1. stycznia włącznie. Przypominamy, 
że w wystawie tej biorą udział następu­
jący artyści: Bartkowski, Eabane, .am, 
Rosen, Rychter-Janowska, Wach teł. Twór 
czość każdego z wymienionych reprezen­
tuje większa kolekcja dzieł. Nadto od­
rębną salę zajęła grupa artystów lwow­
skich, urządzając wystawę tak zwaną 
„Gwiazdkową". W  pierwszych dniach 

..stycznia przyszłego roku nastąpi otwarcie 
wystawy związku „ARTES", nowego zrze 
szenia artystycznego, obejmującego mło­
dych artystów, malarzy i architektów, 
pracujących w naszero mieście. Bilety 
roczne na rok 1930 są już do nabycia w 
Sekretarjn.cie Tow. w cenie po 15 zł 50 
gr. Bilet roczny daje prawo .rolnego 
wstępu na każdą wystawę dowolną ilość 
razy — prawo do 75% zniżki dla rajbliż 
szych członków rodziny — prawo do ar­
tystycznej premji, oraz zapewnia udział 
w losowaniu dzieł sztuki który to zwy­
czaj Dyrekcja w  tym roku wznowiła. W y­
stawa otwartą jest codziennie od 10. do 
15. popoł.

Kranika poii arna.
(-—) Koro wczoraj okradziono? W mie- 

s?bauiiU Stanisława Markiewicza, zam. 
przy ul. aobińskiego 8, skradzione wczo­
raj garderobę waiicści <vJ2ołp 1.000 zł. —

Na szkodę Anny (kroberg, zeim. przy ul- 
Sw. Anny 15, skradziono wczoraj po wła­
maniu się garderobę, oraz srebro wartości 
i  000 zl. —  P, Annie Bunin, zam. Sw. Zo- 
fji 32„, skradziono parę kolczyków złoi 
trc’h z brylaiicikmrm wartości 500 zł. — 
Zygmunt Elahr, zam. Berka J osek/wieża 8, 
zawiadomił po-Lioję. iże nieznany sprawca 
włamał się do jego (iTŁSSzfcainda i  skrwb 
różne 'przedmioty, wartości1 800 zł. — Pe- 
,pa iSiitpon, w .  Odhiron-ei. Ha, doniosła 
policji, iże po włamaniu się <ło jej miesz­
kania skradziono jej ®arde'obę. srelbrną to­
rebkę, oraz kasetkę 'MKO., ogólnej warto- 

'ści 17135 zł. —  W Rynkiu dknadrtono wczo­
raj p. Oktze Senicio, nauczycielce, zam. w 
Kożmiinikaoh pow, Kalisz, w-alizlkę z -rze­
czami wartości il.OOO zł. —  Z mieszkania 
Glhadotte Inigł^r, z*iun. przy ul. Glinian- 
isfciej 8, skradziono wczmraj bieliznę war­
tości .8.500 zł. — Józef Bulkowa), zam. 
Szeptyctkich 31 doniósł o włamaniu do jego 
mieszkań_e, skąd skradziono mu garderób 
bę. zastawę srebrną wartości ®0u zl. —  'Z 
restauracji Karała Hocha przy ul, Piłsud­
skiego '1 la, okradziono wczoraj klika fla- 
azek łiifcieru, oraz rozbito automat, z  któ­
rego ,'albrano 80 zł. Sztkoda agółna wynosi 
‘280 zl.

(—) Napad bandycki. Jan Drąg, mon- 
tejn, za n. przy ul Króla Leszczyńskiego 
33, doniósł wczoraj poucji, że wmczoreir 
u wylotu ul. Na Błonie i Janowskiej na­
padł gc bez powodu Micnał Stankiewicz 
i strz- lił do niego z rewolweiu, raniąc go 
w twarz.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj Franciszką Żmu- 
dzinską za wybicie szyD wartości 30 zł 
w sklepie Kórnickiego, przy ul. Grodzic­
kich, Mczesa Stockhauera za kradzież 
"łów  o i  maszyn do szycia oraz maszyn 
do pisania na szkodę Dawida Semena 
zain. przj ul. ŻółkiewsKiej 27,- Zofję Stan 
gurską za kradzież drobiazgów na szkodę 
Zofji Gor°wicz, oraz Leona Pawluka za 
usiłowane włamanie: do kiosku Franci­
szka Nikory przy ul. Pomńskiego.

W  CIĘŻKIEJ DLA KUPCÓW DOBIE.
Cały świat gosDodarczv nrzeżywa dzi­

siaj przesilenie. Daje się ono odczuwać 
nietylko u nas, w  młodym eiganiżinie 
przemysłowym i kupieckim, i le  w  kra­
jach znacznie zamożniejszych, ba, w po­
tężnej Ameryce. Jest to naturalnie czas 
przejściowy, bo w  strumieniach życia eko 
nomicznego, jak na falach rzeki, następu­
je po górce dolinka i odwrotnie.

Chcąc czas zastoju przebyć szczęśliwie, 
musimy bacznie obserwować metody, ja­
kie w takich wypadkach stosuje bardziej 
doświadczony Zachód. Co tam widzimy? 
Im miększa d skonjunktura, tem większe 
wvsiłki, aby ją przełamać, tem silniejsza 
pomysłowość w  kierunku rozgłosu i or 
ganizacji rynku zbylu. Nikt tam nit li­
czy na to, że przedsiębiorstwu jego jest 
dostatecznie znane. Popularną jest w A 
raeryce zasada: „Jeżeli włożyłeś dolara 
w towar, trzymaj w  pogotowiu drugiego 
dolara, aby konsumenta z swoim towa­
rem zaznajomit". Gdy badamy, jakie fir­
my i w ciężkich czasach mają powodze­
nie, dochodzimy łatwo 'o przekonania, 
że to są te- którym udało się zwrócić na 
siebie uwagę klienteli. Rozgłos bowiem 
jest podstawą 5 dźwignią każdego przed 
sięwzięcia. A le jeszcze ważniejsze, niż 
rozgłos jest rzetelne, a umiejętne infor­
mowanie nabywców, co i gdzie jest do 
nabycia.

Lwów pod względem ej * o wczesnej 
umiejętności informowań'a o sobie pozo 
stal dotąd w  tyle. Jakgdyby zapomniał 
o łem, że jest trzecierr co do wielkości 
miastem w państwie przeszło trzydziesto 
miljonowem, ż< w  promieniu Jwócl do 
trzech godzin jazdy kolejowej może do­
sięgnąć kilkanaście większych miast pro­
wincjonalnymi ciążących ku uiemu, kto- 
ryct mieszkańcy swe potrzeby nuuerjal- 
ne i kulturalne tu zaspał .jać zwykli.

To też bardzo na czasie pr.ystąpiły 
Targi Wschoame do opracowań ia Infor­
matora „Kogo szukasz". Jego swoisty 
układ wskaże nawet niedoświadczonemu. 
navet nieznającemn miasta, gdzie na 
którym oacinku ulicy, nabyć możn= jakiś 
artykuł, jaka w pobliżu się mieści insty­
tucja, z kim można porozumieć się tele- 
ronem w danpj kamienicy, czy realności. 
Każdy więc, kto chce pozyskać czy utrzy 
mać klientelę, kto pragnie, by o nim w ij 
dziano, powinien postarać się o umiesz 
ezenie swego nazwiska czy firmy w  In 
formatorze „Kogo szukasz" lub stwier­
dzić w  najbliższych dniach w Zarządzie 
Targów Wschodnich, osobiście' albo tele­
fonicznie, czy nazwisko jegr nie zostało 
w  odpowiednim dziale, na którym mu 
zależy, przypadkiem pominięte. Jak naj­
większa dokładność tego wydawnictwa 
ieży bowiem zarówno w  interesie jedno­
stki, jak i ogółu- K . N.

— o—
Zamia.it życzeń świątecznych z o- 

kazji Św iąt Bożego Narodzen ia i  No­
w ego  Rok a —  składają dowódca, o fi­
cerow ie i szeregow i 12 pułku kreso­
w ego a rty le r ji po low ej kwotę 50 zło­
tych do dyspozycji P ow ia tow ego  Za­
rządu Zw iązku S trzeleck iego w  Zło­
czowie. 9885-°

■NOC SYLWESTROWA W  BAGATELI
zapowiada się jako pierwszorzędna sen­
sacja. Inwencja kierownictwa przygoto­
wała moc niespodzianek, które zaspokoją 
najsilniejszy głód nowości wśród widzów., 
Z nowości tych najciekawszą rzeczą bą 
dzie zjawienie się po północy „Królowej 
księżyca" (baśń ianiaatyczna), wykona­
nie bajek „Z  tys'ąca i jednej nocy" itp. 
O północy ondarowanie gości wykwintne- 
mi podarKami noworocznemu haato licz­
ne inre atrakcje i niespodzianki. Taniec, 
humor, śpiew z towarzyszeniem przemi­
łej muzyki orKiestralnej.

We środę, dnia 1. stycznia premjera 
nowego programu z mistrzem humoru 
Bronowekiin i nowym zespołem artystyc* 
nyin.

— o—
Sobotni F ire o‘cIock w Bagateli. W 30 

bote, dnia 28. bm. odbędzie się w  pysznej 
sali Bagateli, ke,jeans 3. Five o‘clock to­
warzyski z udziałem zespołu artystyczne­
go i orkiestry. Ta sobotnia zabawa popo­
łudniowe gromadzi stale w Bagateli naj­
wytworniejsze sfery towarzyskie Lwowa.

w a r s z a w i a n k a
w Zakop nem.

Pensjonat po gruntownej rekonstrukcję 
otwarty na sezon zimowy. Pokoje z u- 
trzymaniem po ruskich cenach. Wykwint­

na i obrita kuchnia, 9446-4

Z kraftu
i ■ u —— —  *

Dyrekcja Bibljoteki Uniwersyteckiej 
w Warszawie ogłasza konkur« na sta >- 
wisko asystenta bibljotec znego w XIH. 
st. sł„ przyczeir pierwszeństwo mieć bę­
dą kandydaci z dłuższą praktyka w  oprą- 
cowywaniu rękopisów i starych druków. 
Podanie, zaopatrzone potrzebnemi doku­
mentami (odpis aktu urodzenia, świadec­
two doj-fzałośoi, dyplom uniwersytecki, 
świadectwa dz;ałalnośc zawodowej), z 
własnoręcznie Lapisanym życiorysem j)- 
raz fot.igrają, należy wnosić do dn. 10. 
sty.-znu 1930 roku d > Dyrekcji Bibljoteki 
Uniwersyteckiej w Warszawie.__________

Odpowiedzi Redakcji,
WP. Leon Raueh, Przemyśl. W  Wy

dawnictwie naszem nie jest zatrudniony 
żaden p- Adam Daszynąki-

S k l n d k L
Starosta Bernotowicz. Żółkiew, za­

miast życzeń Swią*eeznych na 7wiązek 
Strzelecki 10 zł.

Radzikowski, Przystau op. M< +y 
Wielkie dla Matki Obrońcy Lwow« 3 zŁ, 
dla W'iktorji 3 i L
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» Gazeta Poranna" na Wołyniu.

Projekt nowego połączenia kolej.
W ołynia z M a to p ch l ą Wscłr.

Krzemieniec, w  grudniu.

Ostatnio komitet nowdbudująeych 
się tkoleji Państw. Rady Kolejowej po­
stanowił w łączyć do programu rozbu­
dowy sieci kolejowych budowę liinji 
kolejowej Krzemieniec— -Zborów.

Lin ja ta, biegnąc od Krzemieńca 
przez Młynówce, Dmmajów, Dworce, 
Ropowce, Komaryn, Borszczówkę, Ale- 
ksiniec, wkracza następnie na teren 
Małopolski, przebiega przez Załoźce, 
Olejów dc Zborowa. W  ten sposób 
obizyima W ołyń  nowe połączenie kole­
jowe z Małopolską, co bezsprzecznie 
przyczyni się do wyrównania różnic 
dzielnicowych i  dalszego zacieśnienia 
stosunków gospodarczych pomiędzy 
W ołyniem  a Małopolską.

Najeży jednakże pamiętać, że do 
chw ili urzeczywistnienia, projektu bu­
dowy limji Krzemieniec-— .Zborów upły­
nie jeszcze .sporo czasu. W  każdym 
razie stało się dobrze, że budowa zo-

Z  igeia prowincji'• 
Kronika złoczowska.

(Od naszego korespondenta.)

Złoczów, w grudniu.
(K ) Wiceprezesem tut. S. 0. został po 

dłuższem bezkrólewiu mianowany p. dr. 
JaDusz Trzesienieeki, sędzia s. o. w Czort 
kowie.

Szajka zlodzieji wiejskich dokonała 
w  nocy we wsi Jasieniewcach (pow. Zło­
czów) masowych włamań i kradzieży. 
I  tak skradli ze stajni Dmytra' Koliszyna 
parę koni, Hryńkowi Holowatowi parę 
koni i uprząż, Semkpwi Michajlowi wóz 
i 3 i pól m. zboża, Michałowi Raznyjowi 
futio i chleb ze spichlerza i Tymkowi Ba 
czyńskiemu zboże, mąkę, ubranie i futro. 
W Winnikach chcieli na życie popaść ko­
nie, ' lecz gdy zobaczyli • zbliżających się 
gospodarzy, właścicieli tych pól, uciekli, 
zostawiwszy nietylko skradzione konie 
i rzeczy, lecz także własny wóz z ko­
niem.

Żakowskie wybryki. Adwokatowi u- 
lcraińskiemu p. dr. Teodorowi Wauiowi 
oderwali wczoraj niewyśledzeni sprawny 
tabhczkę z polskim napisem, którą umie­
ścił obok tabliczki z ukraińskim napisem, 
na murze swej kamienicy. Jest to już 
druga z polskim napisem zerwana ta­
bliczka.

stała naraaie przynajmniej zadecydo­
waną.

Kronika brodzka.
Brody, w grudniu.

Podróż służbowa oficerów Wyzszej 
$zkoły Wojennej. W dniach 15. i 16. lun. 
•witał powiat brodzki oficerów Wyższej 
Szkoły Wojennej. Oficerowie podzielili 
się na dwde grupy po 15 uczestników z

P O R A D N IK  P R A W N IC Z Y .______

Czy i jakie odszkodowanie
należy sę posiadatzow rzeku nie wykupionego w terminie?

posiadacza za wszelką szkodę, conaj- 
m-niej zaś powinien zapłacić mu sześć 
procent -od niepokrytej sumy. Roszcze­
nia powyższe, mówi ustawa, przeda­
w niają 9ie w  ciągu 3 lat od dnia, w  
którym trasat odmówił zapłaty".

Jak z powyższego tekstu wynika, 
posiadacz czeku nie,ma obowiązku u- 
dowadniania rodzaju i  wysokości po­
niesionych szkód, wystarczy fakt nie­
zapłacenia czeku ,z pow-odu braku po­
krycia. W ystaw ca czeku niepokryte- 
go, niezależnie zatem od odpowiedzial­
ności karnej, obowiąz-any jest uiścić 
na rzecz swego w ierzyc ie la  odszkodo­
wanie w  wysokości 6 prc. sumy nieza­
płaconej.

Lwów, 28 grudnia.
Czok jest środkiem płatniczym, 

jest jakby surogatem pieniądza-i z tego 
względu na straży jego pewności stoją 
specjalne sankcje karne. Posiadacz cze ­
ku, który nie został honorowany, po­
nosi, rzecz naturalna, straty, wskutek 
braku pokrycia w  terminie, i s-tąd 
prawo jego do odszkodowania^

Artykuł 51 ustawy czekowej roz­
strzyga tę- kwcstję w . następujący spo­
sób: „Jeżeli zapłata czeku nie nastą­
p iła  z  -powodu; iż . wystawca, wystaw ia 
jąc czek, nie :m iał u .trasata -potrzebne­
go . funduszu ;do rozporządzenia, lub z 
powodu-, iż  po wystaw ieniu  czeku roz­
porządził pokryciem, odpowia-da wobec

(Od naszego korespondenta.)

odpowiednią ilością obsługi, pierwsza 
partja zwiedzała okolice Podhorzec, gdzie 
się odbywały bitwy z kawalerją Budion­
nego druga grupa udała się przez I.esz- 
niów do Smarzawy oglądać pola bitwy 
z roku 1914, gdzie nastąpiły pierwsze 
starcia kawalerji austrjackiej i rosyjskwj. 
Miłych gości podejmował miejscowy sta­
rosta dr. Siokało w prywatnem mieszka­
niu. Przy tej sposobności wygłosił staro­
sta w myśl wskazówek p. wojewody, od­
czyt o stosunkach narodowościowych i gc- 
spodarczych powiatu brodzkiego. Zetknie 
cie się społeczeństwa z oficerami nazwa­
nej Szkoły pozostanie w powiecie i mie­
ście sympatycznem wspomnieniem.’

Świallo elektryczne w Brodach. Prace 
około zaprowadzenia w Brodach światła 
elektrycznego są w  całej pełni i już w 
niedługim czasie miasto nasze zajaśnieje, 
blaskiem świaUa elektrycznego. Należy 
podkreślić, że szybkie uruchomienie elek 
trowni zawdzięczać należy w znacznej 
mierze życzliwości wojewody tarnopol­
skiego p. Moszyńskiego, który jako samo­
rządowiec zrozumiał sytuację magistratu 
brodzkiego i swoimi wpływami wyj*dn.it 
dla miasta znaczną pożyczkę umożliwia­
jącą przeprowadzenie robót w szynkiem 
tempie.

Czy administrator domu
może zeznawać jako św iadek  w  procesie cywilnym, je ­

żeli się n -ń  powołuje w łaścic  el domu?
Lwów, 28 grudnia.

Kwestia powyższa m a bardzo do-, 
niosle znaczenie w  praktyce, o czem 
przekonywa poniższa spraWa; którą w  
tych dniach rozważał sąd grodzki w 
stolicy.

Pan Z., w łaściciel domu, wystąpił 
o eksmisję przeciwko lokatorowi D.
Jako powód do żądania eksmisji Z. 
-wskazał hałaśliwe .zachowanie się ' i 
zaśmiecanie domu przez D. Na rozpra­
wie "-sądowej okoliczności powyższe 
m iał ustalić świadek, administrator ka­
mienicy.

Po zreferowaniu sprawy pełnomoc­
nik strony pozwanej zażądał w yłącze­
nia administratora domu, powołując 
si'ę na a-rt. 86 p. 5. u. p. -G .k tóry w y ­
łącza  „pełnom ocników", na których 
-powołują się ich m ocodawcy". Jedno­

cześnie rzecznik pozwanego powołał 
się na orzeczenie Sądu Najwyższego 
Nr. 134,1923 r., w  którym wyraźnie 

' jest powiedziane, iż administrator, 
jfcboćby nawet nie m iał pełnomocnictwa 
na piśmie, jest zależnym od swego mo­
codawcy i z tego w.zgledu w charakte­
rze świadka badany być nie może.

Rzecznik powoda w  siprawie opono­
w a ł przeciw, uwzględnieniu powyższej 
koncepcji, podkreślając, iż w  ten spo­
sób możnaby utrącić każdego świadka 
w sprawie cywilnej.

Sąd po naradzie -oddalił ekscepcję 
9trony -pozwanej. A  w ięc administra­
tor był badany w  charakterze świad­
ka, sprawa jednak w ostatecznym fi­
nale oprze się o Sąd Najwyższy.

K. KI.

Kronika kołomyjska.
(Od naszego korespondenta.)

Kołomyja, w grud,-nu.
Roki starościńskie. Celem nawiązania 

bliższego kontaktu z ludnością powiatu 
zarządziło starostwo kolomyjskie stale 
roki starościńskie w roku 1930, podczas 
których będą przyjmowane przez starostę 
względnie przez jego zastępcę wszelkie 
prośby memorjały i petycje, będą prze­
prowadzane dochodzenia i rozprawy urzę 
dowe oraz udzielane będą wyjaśnienia 
nie tylko naczelnikom i sekretarzom 
gmin. lecz również miejscowej ludności

Posiedzenie Rady miejskiej zwołane 
na dzień 18. bm. celem wyboru nowego 
bpnnistrza po rezygnacji p. Żarem hy 
o kierej już donosiłem zostało zdekom­
pletowane, wobec czego wyboru nie do­
konano i odbędzie się on dopiero pc 
świętach

Zmarli. W  sobotę zmarł długoletni 
rachmistrz tut. Miejsk. Kasy oszczędności 
bt p Samuel Hulles, człowiek niezwykle 
prawy i uczciwy i bardzo sumienny pra­
cownik. niedający się wprost" zastąpić. 
Śmierć Jego dotyka wymienioną instytu­
cję oraz żonę p. Antoninę Hutlasowś, 
cf/ielną społecznicę na terenie icolomy]- 
skim.

Popierajcie Ligą 
morską i rzeczną.
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HENRYK HENUS ORZECHOWSKI.

LISTY  
Z  PROWINCJI.

Garo unio! —  piąty już -mija ro­
czek od czasu, jak -na lamach „P o ­
rannej" wypisałem  ci ostatni liścik -z 
prowincji. Ile wody upłynęło od tego 
czasu w W iśle?... —  ile -nowych stro­
jów  kob-i-etc-yich cud Jego czasu, zaprojek­
towała kochana Janina Pełeńska w  
swej „Kdb-ie.de w  świecie i salonie", 
ile fałszywych wyników  na maJlchach 
footbalowyc-h przepowiedział w  tym 
czasie n-aisz najsłodszy .mistrz sportu 
Narcyz w „pogoni" za „czarnym i" 
.hastmone jeżykam i" ? — a ileż w resz­
cie koniaków naipsował dostojny jubi­
lat atlasowej -jamy mistrz Neuno?-

Jedna tyllko .prowincja stoi , dotąd 
niewzruszona, hunei-ótów i bultajów 
pełna, a - jałowo c-i w  niej i  „ciem no", 
„choć oko w yko l", jakby się w yraził 
Imć Pan Zaigłoba stylem ' Norwida.

„Jałowo" —  rzekłem, ho nie m a pie­
niędzy, a „c iem n o",' bo magistraty 
konsekwentnie jej inie oświetlają... -Zre­
sztą ipocóż nam światła, byśm y lepiej 
nędzę swą w idzieli. N a  naszej kocha­
nej prowincji, gdzie ulice pokryte 
bielą śnieżną (lepiej, że nie w i­
dać błota, w  klóre niecny poganin 
co chwalę zapada —  więc tam i św ia­
tła nie potrzn, a zresztą... sumienny -i 
solidny obywatel -im -mniej ma świa­
tła, łem ci lepiej spełnia swoje obo­
wiązki... Gdybyś się jednak tej pro­
w incji przyjrzał, .gdybyś mógł zaha­
czyć, co się pod 'jej korcem ukrywa, 
totoyć się przekonał, że cała ona 
wzdłuż i wszerz trzęsie się i  śpiewa. 
Pytasz dlaczego? Rzecz prosta... jedna 
trzęsą się -z .zimna, drudzy z  rozkoszy, 
len i ów ize strachu, a poniektóry sta­
rosta z  lupą w  ręku dzień ca ły pene­
truje błękit niebieski a wsłuchuje ślę­
czyli- tam... od warszawskiego gościńca 
nie leci na stalowym ptaku Junikersa 
kontrola z W arszawy. Najw ięcej zaś 
się trzęsą owe dbanie podatkowe 
z obawy nowych reform i  ' obro­
tów podatkowych, czy  tam odwrotnie,

gdyż p. minister śkarbu -wywicizaso- 
w-aiwszy się -na ferjach i  w yćw iczyw ­
szy się w  rzucie dyskiem, Otworzył 
dysk i zapowiedział -nową reformę po­
datku obrotowego, czy  'tam odwrotnie... 
Jednak m imo tej ogólnej febris econo- 
mica, wszyscy śpiewają chórem i salo, 
a kierownicy urzędów skarbowych 
w ysyłają na przyszpiegi swych pohań- 
ców .podatkowych m iędzy naród i p y ­
tają: „czy  śpiewa?". —  a -gdy taka
marahaiszka podatkowa przyniesie 
swemu panu wieść, że Jud' śpiewa, pan 
inspaktor zaciera ręce i z zadowole­
niem m ówi: ,;jak śpi-ew-a, to będzie
płacić!! —  i tak w  koło... Taki hunc- 
foit podatkowy, to albo c i -ma dlw iekla­
sy gimnazjalne, allbo wojenne semina­
rium, a złośliw y ci jest niezom m iej­
ski -zakład pogrzebowy, co i- iz um rzy­
ka swoje obole wycisnąć potrafi. My 
to na prowincji najlepiej wiemy.

Mój drogi! —  Po,zatem cała pro­
w incja nie jest tak wiidką Abdetrą, za 
jakąby w  -twoich oczach uchodzić mo­
gła. Wszak -i m y tu -mamy swoich 
morderców, zabójców, w łam ywaczy, 
kasiarzy, poetów i  całą tę brać niebie­

skich ptaków, nie mówiąc już o adwo­
katach, lekarzach, dyrektorach kas 
chorych i  sekretarzach magistrackich 
—  ba! nawet i- straż pażariną mamy, 
której ostatni1 .Wojewódzki Okręgowy 
Zjazd S ta ż y  pożarnych we Lwowie 
pod ciężkiem i karam i zlecił, -by wszy­
stkie mo- i n iemoto.rowe sikawki .naj­
mniej na 3 dud -przed każdym  pożarem 
były  czyszczone. Tylko nie w iedzieć 
kiedy i -do kotgo ten czerwony kogut 
zawita,, w ięc nie czyszczą sikawek,, a 
błota mamy po uszy.

A  teraz —  -mój drogi! przystępuję 
in meddas res —  co tydzień —  co  dwa 
opiszę c i w.zorom Ce-zara całą polską 
prowincję in cap.ilte et in  membris, 
wobec której Galia, tisajpejska jest -ni- 
czam, -a będę na tej prowincji -siedział 
przez ca ły  czas trwania -mych listów 
aż do skutku i zafrasowanej śmierci, 
bo znam c-i ja takich poetów i -dzien­
nikarskich bęcwałów,, co to siedzą sze­
snaście .miesięcy w  roku we -Lwowie j 
pisują przeć ud owne listy z Paryża, 
Włoch, Londynu eto. (V-ide Kremcza: 
Listy z podróży i- -pr-aisę codzienną).

W yraź ,p row incja " —  mój drogi — ■
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Jak donoszą depesze, wybudowano ostatnio w Ameryce trzy drapacze chmur, 
które przedstawia nasza rycina. Pierwszy z nich, to największy hotel w' Nowym 
Jorku o 40 piętrach. Koszty budowy wynosiły 10 miljonów złotych. Dalej widzimy 
największy „dom świata**. Dom ten o 70 piętrach, jest dwa razy tak wysoki, jak 
wieża Św. Stefana w Wiedniu. Koszty budowy wynosiły 30 milj. dolarów. Trzeci 
wreszcie drapacz, choć mniejszy od poprzednich, szczyci się jednak mianem naj­
większego domu towarowego w ameryce. Znajduje się on nie w Nowym Jorku, 
tylko w Chicago, Gmach zostanie ostatecznie wykończony w najbliższym czasie 

i dziesiątki tysięcy urzędników znajdzie w nim swój warsztat pracy.

— — ar a — M i i i  g— — m b m m h m h b — iiiiiB — — a —

Rejestrację bibljotek publicz.
ZARZĄDZIŁO MINISTERSTWO W R. I OP.

Proszę o głos.
JESZCZE O NĘDZY EMERYTÓW 

AUSTKJACKICH.

Lwów', 28. grudnia.
W  numerze 9076. „Gazety Porannej" 

7. dnia 19. bm. ministerstwo skarbu umie­
ściło sprostowanie omawiające nędzę e- 
merytów. Według tego sprostowania na­
czelnik W'ydziału emerytalnego minister­
stwa skarbu, udzielając delegacji Stowa­
rzyszenia emerytów wyjaśnień, nie inter­
pretował postanowień konwencji rzym­
skiej z krzywdą dla emerytów, wdów i 
sierót, tylko interpretował je zgodnie 
z duchem i literą obowiązujących przepi­
sów.

Niech nam wolno się zapytać, kto jest 
odpowiedzialnym za literę i duch tych 
przepisów, jeżeli nio czynniki warszaw­
skie? Nie ulega wątpliwrości, że tenden­
cją konwencji rzymskiej było zabezpie­
czenie emerytom austriackim zaopatrzeń 
w wysokości przyznanej im przez były 
rząd austrjacki -  z ewentualnymi wyjąt­
kami, o ileby prawodastwo wewnętrznej 
danego państwa takie ustanowiło. W wy­
padku zaopatrzenia emerytów austr. nie 
zrobiono wyjątków, owszem bez wyjątku 
przyznano im pobory niższe, aniżeli je 
mają emeryci polscy, a w7 każdym razie 
niniejsze, aniżeli je posiadali według wy­
miaru austrjackiego.

Poco zatem fatygowano delegatów do 
Rzymu, jeżeli jedynie prawodastwo wew­
nętrzne ma dane państwo obowiązywać?

Konwencję z r. 1922 trzymano rnawie 
8 lat w archiwami, a jeżeli ministerstwo 
nie miało zamiaru wyciągnąć konsekwen­
cji z tej konwencji i wyrównać pobory e- 
uierytów austjackich z poborami emery­
tów' polskich, to niezrozumiałem jest, w 
jakim innym celu, ta konwencja została 
‘obecnie w dzienniku ustaw ogłoszoną. 
Jak z jednej strony konwencja rzymska 
chciała zapewnić emerytów zaborczych 
przed ewentualnem pokrzywdzeniem 
przez państwa sukcesyjne, tak z drugiej 
strony nie mogła i nie chciała faworyzo­
wać ich w  stosunku do reszty obywateli 
i dlatego umieszczono w art. 8. konwen­
cji zastrzeżenie, że konwencja nie naru­
sza praw wewnętrznych w tern, co doty­
czy stosunków między każdem z układa­
jących się państw a jej obywatelami. Ale 
państwa te nie mogły przypuszczać, że 
któreś z nich ustanowi różnicę między 
obywatelami, że podzieli własnych oby­
wateli na obywateli 1. i 2. klasy, bo tyl­
ko tak osądzić można ustawę, która wr bie 
żącym roku przyznała zaborczym emery­
tom kolejowym te same pobory, jakie 
mają polscy emeryci kolejowi, j ad.-zas 
gdy innym emerytom zaborczym to do­
brodziejstwo nie może być przyznane. 
Mogło ministerstwo zaprzeczyć nędzy e- 
merylów, wdów i sierót byłych państw 
zaborczych i wykazać, że dola tych nie­
szczęśliwych jest do znoszenia, ale tcl 
piekącej sprawy ministerstwo nie poru­
szyło. tylko starało się udowodnić, że nę­
dza ta zgodną jest t duchem i literą prze 
pisów obowiązujących. L L.

Lwów, 28. grudnia.
Ministerstwo W R. i OP. przepro­

wadza rejestrację bihjotek publicz­
nych w  Polsce. Rejestracji podlegają 
wszystkie bibljoteki, istniejące przy 
instytucjach państwowych ( z  w yjąt­
kiem szkolnych, naukowych i wojsko­
w ych ), p rzy instytucjach samorządo­
wych np. bibljoteki W ydzia łów  pow ia­
towych, samorządów miejskich i w ie j­
skich, gminne itp., przy instytucjach 
społecznych np. bibljoteki oddziałów 
Towarzystw  oświatowych, nauczyciel­

skich, zw iązków m łodzieży wiejskiej, 
robotniczej, organizacyj rolniczych, 
spółdzielni, zw iązków  zawodowych, 
organizacji sportowych, przysposobie­
nia wojskowego i w ychowania fizycz­
nego, organizacji klubowych, politycz­
nych, bibljoteki straży pożarnych; 
szpitalne; bibljoteki para,fjalne; czytel­
nie i wypożyczalnie, należące do po- 
szczególnych osób i  iirm.

Rejestrować należy bibljoteki pu­
bliczne polskie, ukraińskie, białorus­
kie, rosyjskie, czeskie, niemieckie, ż y ­

dowskie itd.
(Na terenie m. Lw ow a  rejestrację 

przeprowadza inspektor szkolny (Rada 
szkolna miejska, pl. św Ducha .3. II. 
p.), dokąd interesowane instytucje ze­
chcą. podać swe adresy pisemnie lub 
ustnie w  godzinach urzędowych, po­
czerń otrzymają do wypełn ien ia odpo­
w iedni kwestjonarjusz.

  o------

Sprawa Dreyfasa jako 
diaraat.

Lwów, 28. grudnia.

( — ). .Tedem z teatrów berlińskich 
(„Yolksbuhne") wryetą/pił z  imsceniza- 
ctją dramatyczną słynnej sprawy 
Dreyinssa. Autorzy tego dramatu Her­
zog i Reifisch, którzy w ystaw ili sztu­
kę pod wspólnym pseudonimem Rene 
Kertner, zbudowali ją z dokumentów, 
mó, protokołów sądowych, słowem —  
z materjału historycznego. Najwspa­
nialej wypadła scena sądu, w  której 
główną, rolę ma postać Emila Zoli. —  
Szlhka została przyjęta entuzjastycz­
nie i ma zapewnione długotrwałe po­
wodzenie.

Polskie sztuk w Pradze,
Lwów, 28. grudnia.

{.—•). „Narodni Divadlo“ w  Pradze 
zamierza wystawić w  sezonie obe­
cnym sztukę J. Szaniawskiego „Ad­
wokat i róże**, oraiz sztukę S. Krzywo- 
szewskiego „Panienka z dancingu" w 
tłumaczeniu B. Vydry. Teatr na Vino- 
! (radach w  Pradze zapowiedział sztukę 
S. Słonimskiego ^Murzyn warszaw­
ski1*, również w  'tłumaczeniu B. Vy- 

l dry. „Intimni Divadlo“ nosi się z za­
miarem wystaw ienia szttutk B. Kafer- 
wy „Przechodzień** (tl. B. Czernego) i 
„Urwisa** (tl. B. Vydxy).

  o-------

( ekstadi przyczyni He 
d i wyprawy na begos.

Lwów, 28. grudnia 

Bogaty fabrykant czekolady iz Mel­
bourne w  Australji, Merpherson Mac 
Robertson, ofiarował znanemu podró­
żnikowi australijskiemu, Douglasowi 

\ Mawsonowi, 250.000 dolarów na koszta 
nowej w ypraw y do bieguna. Mawson 
zamierza wyprawę tę odbyć częściowo 
okrętem, częściowo zaś saniami.

•pochodzi z  łacińskiego słowa pnwiidao, 
przewiduję —  to zmaczy, że każdy pro- 
Wiincjonalista przewiduje pogodę, 
deszcz, chorobę, śmierć, 'kurs dolara, 
dyktaturę, przyjazd teściowej *i- wszyst­
kie tym podobne miłe rzeczy i dlate­
go, gdy raz na dwa tata przyjedzie do 
Lwowa, z  otwartą gąbką przypatruje 
się wystawom , sklepom i  wypadkom 
automobilowym, zakupuje u Riedla 
tańszą o 5 groszy ma kilogramie kawę
i  herbatę, ogląda film  dźwiękowy, pa­
trzy na lokal Zaleskiego, uprawiając 
flirt z  cukierkami i  przestępu jąc z no­
gi na nogę, a potem ucieka do domu 
między swe prowincjonalne la ry  i pier­
naty, m ając znowu dość ma 2 lata.

Inna znowu teorja głosi, że ponie­
w aż życie prowincjonalne podobne jest 
klasztornemu, a każdemu klasztorowi 
przewodzi, jak Ci w iadom o prowin­
cjał, —  ergo każdy taki „homo, qui 
v iv it sua domo, habet bonam pacem 
et sedet post formacem et laudat deum 
trinum et bibit bonum vinum “  —  na­
zyw a  się prowincjałem, prowincjona- 
listą, albo mieszkańcem prowincji. —  
W reszcie muszę jeszcze zauważyć, że

najśmielsza teorja w yw odząca prowin­
cję od słowa: ,,Providentia“ towarzy­
stwo asykuTacyjne w  W arszaw ie lub 
„Tow arzystw o lekkiej śmierci w e Lw o­
w ie " —  dawno już upadła.

Jeśli chcesz w iedzieć —  caro mio! 
skąd się prowincja w zię ła  —  a masz 
choć trochę fantazji —  to c i powiem... 
Oto wyobraź sobie, żc pewnego razu 
jakiś olbrzym i polski G.argantua, ści­
snąwszy w  lewej ręce wszystkie pol­
skie wody tak, że mu W isłą, Narwią. 
Bugiem, Notecią, Dniestrem i  innym i 
dopływam i ż pom iędzy palców w yp ły ­
nęły, a potem zjadłszy- -siedemdziesiąt 
tysięcy beczek flaków, począł w ie lk i­
mi krokami w  siedmiomilowych butach 
obchodzić granice naszego Państwa, 
a odpoczywając co chw ilę, począł od­
dawać po kilkadziesiąt tysięcy małych 
chuderlawych nicponich doinków, któ 
re idący w  ślad za nim starozakonni 
sprytnie poustawiali w  szeregi, ulice, 
kwadraty i inne figury, zatykając ni­
m i każdą dziurę i mokradło —  ot i 
masz całą prowincję. Poza tern p-rowin 
cja składa się z miast, miasteczek, fu ­
torów, przysipłków, wsi, w których są

ulice i place, na których są domy, dom I 
ki i pałace, gdzie są mieszkania, skła­
dające się z izb, pokojów, kuchenek, 
w  których m ieszczą się meble, przy­
rządy, naczynia, w  których są rzeczy 
lotne, płynne i stałe,'^służące ludziom 
do iph -naturalnych i nienaturalnych 
potrzeb i gdybyś T y  mój drogi! w szyst­
kie te służące ludziom do ich natural­
nych i nienaturalnych potrzeb rzeczy 
łotne, płynne i stałe, znajdujące się 
w  naczyniach, przyrządach i meblach, 
poumieszczanych w  kuchenkach, po­
kojach i izbach, wchodzących w  skład 
mieszkań tych pałaców, doinków i do­
mów, stojących przy placach i ulicach 
naszych wsi, przysiółków, futorów, 
miasteczek i miast —  w zią ł do kupy 
razem  i poumieszczał w nich tych 
wspomnianych w yżej, a znanych z  
klasztornego i ascetycznego życia  pro 
w incjałów , miałbyś w ierny, a godny 
Reja w izerunek prowincji.

K iedy mowa o Reju —  to jak żywo 
—  przypom inają m i się słowa jego 
„W izerunku" i pomimo w o li muszę 
•spoglądać na wizerunek naszej Pro- 
weneji —  niefrasobliwem i oczym a fi­

lozofa z Nagłowic, pod kątem widzenia 
jego humoru i uśmiechu. Będę Ci w ięc 
opisywał —  mój Drogi —  ca ły żywot 
prowincji, jej troski, bole nadzieje i 

. niaizenia, jej tęsknoty, porywy' i  idea­
ły, w  każdy jej kąt i garnek zajrzą 
.moje chciwe i ciekawe oczy, będę Ci 
opisywał wszystko, co Cię będzie ba­
w ić  i ciekawić. Będzie to „Akadem ja 
wszelkiej scieneji pełna", w  której o- 
piszę Ci wszystko... nawet to ..

jako Wenus blaźniła prostaki na
świecie,

jako Kupido strzelał tu swe głupie
kmiecie,

jako 'broił Herkules, kiedy zabił
hydrę,

jak to prosty „P iast" m ówi: „dajl 
—  albo sam w ydrę".

M g  m ii zeii 
o il i iU F .P .
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Straszliwa śmierć artysty;
i Od kil su m ^się y przeczuw ał rJe ssc ję śc .e .

( Do ry c in y  na str. 1).

Lwów, 28. grudnia.
( = )  T>zie<n-niki amerykańskie roz- 

paBuji się obecnie o tragicznej śmuerci 
eman&go śpisiwaJka

ljU gpego yolpieno,
Ćago młodej, 19-ilefcniej żony Marji oraz 
34*Jdbuepo szofera, Andrzeja Biasha. 
Wwzysey troje padli ofiarą

Lwów, 28. grudnia.
D. O. K. VI. Okręg. Urząd WF. i PW. 

podaje do wiadomości, że w sezonie zi­
mowym 29'30 będą organizowane następ, 
kursy narciarskie:

1) Instruktorski wstępny dla nauczy­
cieli (lek) szkól średnich i powszechnych 
w Worochcie od 27./XII. 1929 r. do 10./I. 
1930 r. Zgłoszenia przez Kuratorjum okr 
szkolnego Lwów. 2) Instruktorski dla in ­
struktorów kontraktowych i honorowych 
p. w. w Worochcie — od 20./I. 1930 r. do 
10./II. 1930 r. Zgłoszenia przez obwody 
PW. pułków pieeh., dla organizacji WF. 
przez ośrodek WF. przy DÓK. V [. 3) In 
struktorski wstępny dla członkiń oigani- 
zacji PW. i WF. we Lwowie w '■zasie od 
20./I do 10./II. 1930 r. Zgłoszenia jak 
pkt. 2. 4) Instruktorski wstępny dla człon 
kćw org. PW. i WF. we Lwowie w czasie 
od 5./II. do 4./III. 1930 r. Zgłoszenia jak 
pkt. 2.

Uczestnicy kursów mogą korzystać z 
kwater i wyżywienia wedtug racji „S 
w  Worochcie za dopłatą około 3 zł., we 
Lwowie bez dopłaty. Uczestnicy kursor 
winni posiadać własny sprzęt i ekwipu 
nek narc., posiadać dobry stan zdrowiu 
stwierdzony przez lekarza, oraz złożyć n: 
semne zobowiązanie do pracy instruktor 
skiej w własnej organizacji. Bliższych i n 
formacji udzielą odnośne obwody pułków 
pisch., względnie ośrodek WF. przy 

*
W a LNE z g r o m a d z e n ie  k . s . b i a ł y

ORZEŁ11 W KLEPAROWIE.
Otrzymaliśmy następujący komunikat- 

Doroczne walne zgrom, klubu sportowe­
go „Biały Orzeł" w  Kleparowie, po za­
łatwieniu szeregu doniosłych spraw wy 
brało władze klubu na rok 1930 w skła 
dzie następującym: Wydział klubu: prze­
wodniczący Szust Stanisław, I. zastępca 
Potoczny Józef, II. zastępca Wróbel Jó­
zef, sekretarz Piątkiewicz Władysław 
skarbnik Starzewski Karol. Kierownik 
sekcji piłki nożnej Fuss Rudolf. Członko 
wie wydziału: Koziarski Józef, Rząsa
Franciszek, Wróbel Antoni, Brzuchowski 
Zbigniew, Kicaj Franciszek, Micał Stani 
sław, Jaworski Wiktor. Sąd rozjemczy: 
Przewodniczący Wojak Tomasz, członko­
wie: Niestenberger Juljan, Józefek Mi 
chał. Komisja rewizyjna: Przewodniczący 
Scblai b Artur, członkowie: Śliwiński Sta­
nisław, Wróbel Marjan, zastępca Piąlkie- 
witz Wacław.

Równocześnie wydział klubu na ostat- 
niem posiedzeniu uchwalił wyrazić Sza- i 
nownej Redakcji, za popieranie placówki 
sportowej w Kleparowie w roku 1929, | 
przez umieszczanie bezinteresownie na­
szych notatek najgorętsze podziękowanie.

*
Turniej ping-pongowy o mistrzostwo 

Lwowa (drużynowy) zorganizowany przez 
sekcję ping-pongowa ŻKŚ. Hastnonei roz­
pocznie się w środę dnia 1. stycznia 1930 
o godz. 5 wiecz. w sali Hasmonei, Frie­
drichów 5. Turniej odbywać się będzie 
systemem grupowym pod kontrolą komi­
sji sędziowskiej złożonej z delegatów po­
szczególnych klubów. Każdv klub zgłosić , 
może tylko jedną drużynę złożona z sied­
miu graczy i 2 rezerwowych Dla zwy­
cięskiej drużyny przeznacza llasmonea 
piękną statuę z bronzu, zaś dla dalszych 
plakiety i dyplomy. Wpisowe wynosi zl.
5 od drużyny. Zgłoszenia przyjmuje se- 
kretarjat sekcji codziennie od 8—9 wierz, 
ul. Friedrichów 5. najdalej do dnia 30. 
grudnia br.

Walne zgromadzenie sekcji, pań ŻkS. 
Basinonea po udzieleniu absolutorium u- 
stępuiącemu wybrało nowy zarzad w na-

katastrufy automobil owej, 
a stało sij to wśród następu _yt,jch 
okoliczności:

LuaigJ Y'oi(pi jechał aułem w towa 
rzysuwit: żony z  Brooklynu dio Nowego 
Joafcu. W  nocy auito

spadło z mc _ta 
j  pasażerów ie atunęli. Dopiero jtfliza-

stępującym składzie: kierownik p Gfcda- 
ljr Spiessbach, członkinie kierownictwa: 
pp. Blankówna i Goldstaubówna. K ie­
rownictwo sekcji komunikuje, że ćwicze­
nia siatkówki odbywają się w każdą nie­
dzielę od godz. 10 rano w sali ul. Fried­
richów 5.

arszawa, 27. gru-dnu:.
Na podstaw-io uchwał konferencji 

prze-dhtawucioli koleji polskich, jwęigier- 
skich i  czeciioisiowadkiah, odbytej w  
diniach 17. i 18. września br. w Bu­
dapeszcie, wprowadza w  życie Miini- 
stensitwo komuiuiilkacji z ważniBćcća cd 
1. stycznia 1930 r. nowe przepisy, 
mające na celu usprawnienie przewozu

■jutra wpadnięto na trop tego m-eiszczę- 
jcia. Samochód wyidobyitio z  nurtów, 
iecz było to oczywiście

już t h  późno.

Straszny ten wypadek w yw oła ł w  
Am eryce banizo w"elki6 wrażenie 
zw łaszcza dizięjjr- towarzyszącym  mu 
niezy ykłym  okolicznościom.

Otc —  jalk podała- do wiadomości 
dziemnnikaiiizy luaitika tragicznie anaT- 
łego artysty —  V capiego dręczyły już 
ad kątku nresi-ęoy przeczucia jak.sgoś 

pieszczą “caa.

N ie -mógł się óbrouuoć nrzed niepokojeni 
i  jakimś tajemniozym lękiem. Naipró- 
żnc maffka usiłowała dodać mu otuchy 
i tłumaczyć, że jego nastrój jest zupeł­
nie nieuzasadniony... P rz. czucia wra- 
żLwego artysty ąpełriły  się...

przesyłek drobnycl we wzajemnej 
komunikacji towarowej między Polską 
a vVęg-Tamii tranzytem przez Czechu
słowację. Analogiczne przepisy wydają 
równocześnie koleje węgierskie. Będą 
funmowane bdapośie-dn-ie wagony Zbio­
rowe w  Obu kienuraka* h ipr.z-ez Zwardoń 
i Ław  oczne, co przyczyn i się do przy­
śpieszenia iprzewo-au.

Guk. DA 2UBY0BSKA.
Znryon 27. grudnie. (IRAT.) Paryż 20 26 . 

i ćwierć -Lcndy-n 25.09 i ćwierć N. Jork 
5.14 B wkseLa 71.98 Wiochy 26.90 i pół 
Hisaporęa 70.00 Arrs:erdair. 207.55 Berlin
123.15 Wiecten yt2.-Łl Sztokdo-m 138.6S, 
Oslo 137.92 i  pół Kopenhaga 137.95 Sof ja
3.75 i ćwierć Praw. 15.26 i pól Warszawa
57.75 -F>udapes/A 90.15 Białogiód 9.12 7/8 
-Ateny 6.70 -Konstantynopol 2-40 Bulka, eszt 
3 07 i pół H-cuSingifore 12.94 Buenor Aire3 
21 0.00.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedoń 27. gnu-dnia. (PAT i Amsterdam 

205.36 Be-lignad 12.58 j, poi, Berlin 169.80 
Bruksela 99.25 Bu-dapesat i2t4.23 Buka­
reszt 4-23 -i poi Kcpe-nhaga 190.20 Lon­
dyn 34uO i ćwierć Madiryt 96.20 Medróian 
-37.09 i pól Nowy Jork 708.46 Oslo 190.05 
Pa-ryiż 27.93 i pól Praga 21.03 i pół. Sol ja 
6.12.95 S.-toklh-0-lim. 191 Warwzawa 7986 
Zurych 137.86 Am-erykaiiSkje -705j90 Nie­
mieckie 169.55 Francuskie 27.90 j, pól, Ju- 
go-słowiańsirie 12.46 Polskie 76.87 Caeskiie 
21, Węgierskie 124-40 Szwajcarskie 137.40 
Aingicldk-ie 34-52 Baiurverein 21.30 Łredi-!- 
anstailt 51 Bani Hipoteczny 7-1 3/4 Kom­
pas 12.72 Lpen-aeilba-i !k 26 40 Merkutry 
20.20 Ko-!ej po-bi. 936 .Ajustr. kol. pańotw-,
£ 85 Kolej ooł-udn. 7.51 nuipiiny 33.10 

iK-ruipp 10-50 -Pol-di Huefite 158 |. ćwierć Ri- 
ma 99.05 Zieleniewski 45 l  pól, Ga-kcja 3U 

GIEŁDA LONDlłsSKA.
Loudyj. 27. grudnia. CPAfTJ N. J-ork

488.25 Paryż 123-85 Bert-ir 20-38 Mont­
real 4-93.25 Hiszpanja 35 50 Amsterdam
12.09 Bruksela 84.86 Wkdhy 93.216 Szwaj­
caria 05.0-9 Kopenhaga 13.19 Sztokihcbu
18.10 Oslo 18.19 1/8 He.I-sj-nigi-o.rs 194.20 
-Praga 104.37 3u-dcpeszt 27.86 Beógrad 
275 So-fja 07-5 -Biuir.mt.ja 816.75 Konstanty­
nopol 1 Ok Ateny 375 Wiedei' 34.-66 War­
szawa 43.46

GIEŁDA PARYSKA. 
iAtryi 27. grud-nia. (PAT.) Londyn 

128.-85 i pól N Jor-k 25.36 i- ipół Bruksela
356.25 Hiszip-anja -3)45.25 Wlodhy 132.80 
Szwajcarja 493-50 iKopenGaga 681.00 Am­
sterdam 1024 Os-l-o 600.75 Sztokholm 
-084.25 Pnaiga 76 40 Buimunja 15.15 W ie­
deń 367.5b Berlin 607.75.

OłMlftlU iT-y,
Lwów, 28. grudnia 

Tendencja spokojna. Kursa utrzy 
manę.

W ALUTY: Doi amer. 8.87.00—8.88.00 
dolary kańad. 8.80.00—8.80.50, korony 
26.20—26.50, ' leje 0.05- 0.05.50, franki 
szwajcarskie 0.34.75—0.35.0C, fr. szwajc. 
1.72.00—1.72 25, funty śzterl. 43.30—43.60, 
czerwieńee 15.00—16.00.

ZŁO i  O: 29 koron 36 40—36 6C, 20
frank. 34.40—3'.60, 20 mai 4'1ę0— i't.40, 
10 rubli *6.00— 46.40

SREBRO: Kor austr 0.66—0.61, 5
kor. austr. 3.20— 5.26, floreny austr. 
1.60— 1 93, ruble 2.50—Ł.60, kopiejki 
i.25— L30. ______
i  .i --fiM ggBBCaOMBałg3MByH—

Kącik raćjowy.
PROGRAM ATTlYrTT

SOBOTA 28. GBTDNiA 1929.
WARSZAWA 1411 12.06 Muzyka z płyt 

■gra-m. 16.15 Muzyka z plyi gram. 19.26 
Muzytsa i  ułyt gnam. 20.30 Muzyk, lekka- 
Ork P. B. 22 36 Kam PAT. 23-00 Muzy­
ka tan. KRAKÓW 312 16,40 Koncert z płyt 
gram- FOZNAŃ 384 19.30 Interiuójuim muz. 
w wyk. ork. w-ojsk. 24.00 Koncert nocny. 
KATDWlCE 4l08 19.05 Intenmeizo m-u-z. 
WILPO 385 12.05 Ponsnek miuz- popal, w 
wyk ork. salon. P. R 16.15 Miuz". tan. 
LIPSK 259 16.30 LekUU koncert- 19.00 We­
sołe piosenki, 21.00 -Koncert synnf Ko- 
PEHHAGA 281 16 30 Koncert pepoj.,
23.00 Muzyka tan. PRNO -34:2 11.30 Piy- 
ty gram. 16.-30 Koncert popoł 1 ONDYN 
356 14j00 Miuz. z (hot. May Fair, 16.30 
Koncert ork. -lotn. 17.45 Odr.- z Dav;iij 
Theatre, 19-45 Podstawy -muz. Me-nde.h- 
sohn (fort ), 22 35 Radj-rknibareJ; .SlTTirr. 
GART 360 12.15 P-lyty gmin 15.-% lOnc. 
popjil. 17.00 Muzyka tan. FR.AH-KT"TRT 
390 13.40 1’lyt'y gra-m. 19.30 Konceri dlla 
laików. Mtuzyk-a palmi' BEB7J3'. 418 16.30 
Koncert popuil. 19-00 H-ulmoi w -pieśni. —- 
LATCENBERG 47-3 13.05 ‘ tu-yk.i -po.pnI. 
17.30 Koncert popul. PRAGA. 487 11 65 
Płyty gram. 16 30 Jazr band, j9 0C ,JDon 
Juan", opera Mozarta. WIEDEŃ 516 11.0Q 
Por muz 15.30 Koncert popiul. 15.30 Ad> 
ier-Ouartet wy-k. Kwartet smyczkowy,
19.15 Arje i pieśn-i. MONACH TJ3I 533 
12.-30 -Płyty gr-am 16.><0 Lorenz Obenmeier 
-gra na cytrze, 16.30 Koncert pojw1. radjo- 
tria. 18.50 Konc ork, wojsk. 20 Oó Pieśni 
20.45 -Lekki -k-onceit KOENIGSWBSTER, 
HAUSEN 1S35 14.00 Płyty gram 20.01
Dawna muzyka. 2-1.0C- Ja-z-z c  nioakza.ł

Nowe fafsyfikaty
b in k n p fd w  cl .wyjdzie 4oz£ot©w ęh.

Lwów, 28. grudlnia.
OnegtJaj przytrzym ano w  -jedinyim 

z Oddziałów Banlku Poldkiego nowy 
fatayf-kat bBetu bajkowego, dwu- 
dziesto-z-l-otowego z d-atą 1 marca 
192.6 r., wykoiiany na papierze zw y- 
ozajnym, szarym, gładkim, 'oo-dlczas 
gdy bib ty auitcntyczme dnvkowane isą 
na papierze ryptsawanym. Fa'teyif-iikat 
jest nao-gół d-o«yć uidakny i na pierw-szy 
rzuit oka t-iudiny do rozpoznania. Jed­
nał przy bliiiżnzem baidaiiń-u okazuje 
się, że kolory farb są o*emniegsjzę i 
brudne, analk w-odny josł na odwirotmej 
stronie biletu n-ieiwiidoczny, siatlka, -ma­
jąca im itować ryp-sowainy papier, wy-, 
konania jest za .pomocą białej farby 
tyliKą ma przedniej stronie biletu, ry ­
sunki są zamazane, u, napisy - i pod­
pisy mają kontury zama-zane, a  wresz^ 
cie c y fr y 'w  numeracji, 'nierówno roz­
stawione, wykonane są ciemniejszą 
farbą.

III 1( ,fs sjsawana 
i *'t u mH I'

gaz.ami i łuk ien  eleklryczmym 

Lwów, 28, grudnia.

Izba przemysłowo - handlowa we 
Lw ow ie i Stowarzyszenie dla rozwoju 
spawania i  cięcia m etali w  Polsce 
(dawniej Zw iązek -poiskiego przemysłu

acetylenowego i tlen-o-wego) w  Katow i­
cach, rozpoczynają. 7. stycznia 1930 
czlerotygudm-owy kurs spawania i c ię ­
cia metali fwe Liwowie. Bliższe szcze­
góły i zgłoszenia w  sekretariacie Za­
rządu kursu gmach izby przemy-słe - 
wo-handtowej ul. Bourlarda 1. 5 w go­
dzinach od 9— 14 i od 17— 18.

GitŁOY.
GTEŁDA lAF-CWSKJl.

Lwów dn,;a 27, grudnia. Giełda pienię 
żna Obroty średnie, tendencja utrzymana, 
usposobień ie spokojne.

Giełda zbożowa. Przerwa ś"'ia.teczna. ■ 
GIEŁDA WARSZAY7EKA.

Wjrnaura 27. grudln-ia (HAT) 4 proc 
pożyczka -.wc- t̂ycyjn-a 118 i pól, 3 pri 'o* 
pożyczka dolarowe 67, 5 proc. pożyczka 
konwersyjne 49 3/4, 6 proc. rożyczka do 
lar.owa 1920 SC, 7 proc. poryozku stabili­
zacyjna 88 i pól, 8 proc. listy zast. Ranku 
Gosp. Kraj. 94, 8 -proc. Listy zast. Banku 
Bolnego 94, 8 proc. ObJr-gacje Banku Gcsp_ 
k:o.;. 94, te same 7 u c ±'4

Waluty i dewtar. l& itty  S.SF łJelg'  ̂
124 30 Ilolandja 358-4 J K -penhaga 238.20 
Lro.oyn 43.38 -i. pób Newy J.rk 8 85 8, 
Paryż ,34.90, Prega 23.34 i pól, Szwajca- 
rj-a 172.613, Wiedeń 124.9-9, Włochy 46-46.

Warszawa 27. -grudnia. (PAT.) Bonk 
Pulski 178 Bank Zw. Sp. Żątób. 78 i pól, 
Kijewski 60 tYarsz- Tow. Fabr. Cukr. 27 
Łazy 4 Lilpop 37 ; pól Modrzejów 18 Sta - 
radhow-ice 21 3/4 Habenbusch 1U6 Majew­
ski CO

GIEŁDA KRAEóWSKA,
Erików 27. gru-dn-ia. ’ 5PIAT.) B. Pofeki 

180 Zieleń i e-wsiki 60 Siersza, g. 16G.

Le sportu.
Kursy narciarskie.

Uip iwiifenie, prisweiri
ju*cs.łL ciom (h an.gdzir a H,m ń

(Telefonem od naszego korespondenta).



  o o ------------

W  tS^*TF

"^■M-CKTIAŁOI Z UKrfnj/M oS &IS iClFMBpZl 91U ‘SITOM
-ojaras ieu 9iiq.jge{qi ‘jfuAZSMstzp azjo  >tkxtoj 
-szad [9Mi?jq 'SfsAzodt tesfsrap^TiALM ęrHez Aq ‘o; 
-od ‘"OfjiĄ sfsO£Zjq bu 5rs faĆzsTuod v  ‘5fziqiF &is£z.i 
-fszori 0] f^ A z jd  stu{ófoqio m srffps iCnrurrp

•n;asTTTO}rsi ogs; BraszufszTd njoo m
omipsf BirtBUTOIM u u ^o^ jop  9Z [OSOMiIjd]BM B i

-spn. ofjj -MęjcsidBd ouoanŁizou sm ismto  j oe©jq 
-ez sin oSszoto są ‘osizpstMod i — iMjpiipgDpf 
radSlSTO ‘tM O jonno^ M.iwidfTO ooppi 5:5 fiuoip{f

— onoMifpsiMBjds ouppo iMopsioa nura ram szs 
■ npi -suiłBMAjd .:uaądsd stora ouezjf^zad ; pejijnz-
Z feupoi OtTOUTOfAM '■SJiBZS MłOZUOAAlO tetUBSUTOJM 
oSsozo3uz f ^zpurjq szoini^ uroiora m oubuojjo] 
rasiupogiC] pszay — bmojs og»[ azsfiyp jQeze>] 
-o qef ‘jaraniu Ałipso '/CnfBf ŝds uarMsd jepFisor 
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O s t r z e ż e n i e !
W  ostatnich eza9ich pojawiły się na rynku mało­

polskim różna naśladownictwa mago pakowanego

„ C -Z -W “-m y d lą  z Lw am i
Nieuczciwa konkurencja goniąc za łatwym zarobkiem 

ze szkodą dla konsumenta, stara się w błąd wprowadzić 
Sz. moich o ..biorców, imitując nawet bardzo udatnie 
uie iyiko opakowanie ale i zewnętrzny w yglą i i kraj 
mydła, jednakże nie m o ż e  w  ża d e n  s p o s ó b  ja ­
k o ś c ią  m yd ła  d o ró w n a ć  fa b ry k a to m  m oim , 
opartym na przes ło 60-letn l m d o ś w ia d c z e n iu . 
Celem też ła tw ie js ze j odróżnienia falsyfikatu od ory­
ginału przyjąłem dla mego mydła pakowanefeo iedno- 
litą nazwę

„C -Z -W '‘-Lewal mydfo z Lwami
Proszę w ię: S C  Odbiorców moi di we własnym 

interesie b iczuą uwagę zwracać na nazwę i mor ę 
fabryczną

Przeciw naśla o vnict,vom asystą ię na drogę sądową.'"
D CZWIKLITZER, 

Fabryki Mydła w  Katowicach IV.

PROSZEK OO ROLU GŁOWY OLA DOROSŁYCH

KO W ALSK I NA '
j j f e  USUWA NAJSILNIEJSZE

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skową Stefana Stefańczuka 1895 Grze­
gorz, Ksenia, wydala PKU. Czortków.

0900-:?

Inkaso weksli najdogodniej i lajtaniej
„ułatwia KASA ESKONTOWA I ZALICZ
a OWA. we Lwowie, ul. Sykstuska 31.

9917-2

ROZPYLACZE do wód kolońskieh i per­
fum przyjmuje do naprawy jedynie per 
fumerja i skład farb H. STRASSBER- 
GA, Lwów, ul. Piłsudskiego 21. Uwaga 
na firmę. 9922-5

MEBLE na raty długoterminowe, oraz 
meble tapicerowane po cenach najniż­
szych poleca najtańszy magazyn Lwów 
Kopernika 23 — Róg Wronowskiej

9239-3(1

SALON wykwintnej bieligny i pościel 
Combinacion Asnyka 2. Tel 50— 10,

95X4-12

MICHAŁ BENDIUK 1904, unieważnia 
zgubioną książkę wojskową wydaną 
przez PKU. Tarnopol. 9880-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Stryj 
na nazwisko Sawćzyn Józef ur. 1902.

9883-3

SMACZNE śniadania do wyboru po 60 
gr. poleca Pokój do śniadań Henia, ul. 
Trybunalska 4 9930-2

H
<C
SC

2

Praktyczny podarek świąteczny!

MAGLE POKOJOWE l
do nabycia jp

u Fmy M. KIERSKI, >
Lwów, Kopernika 4.

Inż.K. i B. NEUMAN, ~»
Lwów, Chorążczyzny 6.

Na zimę.
Należy się już zaopatrywać w najrozma­
itsze pantofle, papucze, berlaczy itp. eie- 
płe obuwie, które poleca i wykonuje na 
zamówienie znana fabryka pantofli przy 
ul. Wronowskich 4. (boczna Kopernika, 

tęlef. 59—88). 6675-30

BOLt GŁOWI

Pow iatow y Zarząd D rogow y Dobrom il.
Dobrom il, dnia 18. grudnia 1929 r.

L. 599/29.

K O N K U R S
W ydzia ł pow iatow y —  Pow ia tow y Zarząd D ro­

gow y  w  D obrom ilu  ogłasza n in iejszem  konkurs na 
posadę nadzorcy drogow ego (drogom istrza ) z po­
boram i X I I — X I  stopnia służbowego za leżn ie od 
kw alifikacji.

Od kandydata wym agane: warunki oznaczone 
w  rozporządzeniu M inistra Robót Publicznych z dnia 
12. lipca 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 64/22. poz. 579), 
oraz n ieprzekraczalny w iek  40 lat.

Posada na razie  prow izoryczna — do objęcia 
zaraz —  po roku zadowalającej służby może nastą­
pić stabilizacja.

Podania z dołączeniem  odpisu św iadectwa na­
leży wnosić w  term in ie  do 15. stycznia 1930 roku.

K ie row n ik  Tymcz. Zarządu Pow iatow ego, 
Starosta Kassala mp.

K ierow n ik  Pow ia tow ego  Zarządu D rogow ego 
Inź. Amon m. p.

Z  pow odu  k o ń c z ą c e g o  s ię  sezonu
50% TANIEJ POLECA 

W SZELKĄ GARDEROBĘ MĘSKĄ, DAMSKĄ I DZIECINNĄ ARTUR ROT- 
TENSTRAUCH, LW Ó W , KRAKOWSKA 5,, Tel. 79— 74. —  Warunki dogodne.

r

Magistrat król. woln. m asta Trembowli

L. 8914/29.
* • » ; K‘ *

Ogłoszenie.
Sprzedaż dębów.
Zarząd miasta Trembowli sprzeda w  drodze pisemnych ofert 580 dę­

bów na pniu o ma-sie około 600 m3 w  lasach miejskich.

Oferty pisemne w  zalakowanych kopertach z podaniem oferowanej 

ceny kuipna za wytanaczme do wyrębu dęby na pniu, wnieść należy do Za­

rządu miasta w  Trembowli najpóźniej do dnia 10-go stycznia 1030 roku do 
godziny 1 I-tej. j

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12-telj w  połu
dnie.

Wajdjum wyznacza się na 5.000 zł., jalkie należy złożyć przed otwar­

ciem ofert w  Kasie miejskiej w  Trembowli.

Do przewozu dębów może być użyta za wynagrofflz«niiern kolejka 

wąskotorowa i rampa przemysłowa, po poprz©dniem poroziuimieniu się 

z Zarządem kamieniołomów miejskich.

Bliższe warunki są do przejrzenia w Zarządzie miasta w Trambaw.H 

Trembowla, dnia 20 grudnia 1029.

9898

Rządowy Komisarz miasta: 

Śliwiński m. p.

„OLLA
^PREZERWATYWĄ

• l i k  jesiu/aa 
delikatne 

i lak żelazo
trwale 

jłedynie tyłka 
,C  L L A “ 

tak
doskonale

SULFOCOŁ
L A O K O O J

Nr. Rej M. S. W. 281 
Leczy skutecznie k asze l, ch ry p k ę , 

katary dróg oddeclnwych 
Od zucać naśladownictwa!

Do nabyci • w  ap ekach 
Cana fia zk i Zł. 2 60

8d 40 fat istniejącą firma

JAKÓB CZYSZ
ul. Rułowskiego 7.

naprzeciw Katedry w podwórzu.

sprzedaje i wypożycza 
meble na dogodne spłaty,
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CuKierKi Leśne
le c z ą  sku teczn  e k a sze l, c h r y p ’ ę 

i  k a ta r

W orek oryg nalny 50 g r
Do n a b yc ia  w s z ę iz i9 .

L  B  R a u c h
Lw ów , L eg ion ów  33.

* C 3 I C 3 I O I O I O I O R O a O B C = >

G ra fo tog ln ',  S A R M E N T ”
Lwów, ul. św. Antoniego 1. I. p. (róg Ły­
czakowskiej). Przenikliwość i dokładność 
w określeniu charakteru i jego najsubtel­
niejsze osobliwości zyskały jej powszech­
ne uznanie, jej trafne rady i wskazówki 
nadają pewność siebie, hart woli i powo­
dzenie w życiu, a wady usuwają w zupeł­
ności. Przyjmuje codziennie od g. 11—13 
i 17—20, w niedziele i święta od 17—20. 
Na życzenie udziela lekcji grafologji 

i psychologji. 9865

P IĘ K N Y  [ T R W A Ł Y  P O Ł Y S K  NAPA

Przedstawiciel na Polskę i Gdańsk Dom 
Handlowy „EMHA" Kraków, Stradom 16

Powiatowa Kasa chorych w Przemyślu.
L. 12038/29.

Przemyśl, dnia 28. grudnia 1929.

K O N K U R S
Apteka Powiatowej Kasy chorych w 

Przemyślu rozpisuje konkurs na posadę 
młodszego magistra farmacji względnie 
magistrą nowego typu z praktyką conaj- 
mtiiej 6-cio miesięczną. Podania wraz z 
życiorysem, odpisami świadectw i dyplo­
mu należy składać do Zarządu tutejszej 
Kasy do dnia 10 stycznia 1930 

Warunki według umowy.
9904 Komisarz: (—) Henryk Zins.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiem  1-szpalton 
•brnę 40 gr. «a wiem  1-wpi.lt mtłf 
K  gr„ za wiersz 1-szpalt milimetr 
drobne ogłoszenia za stewo 10 gr. fc 
■osady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyj 
j(l.aza) 700 zł Ogłoszenia zamfejsca 
Odpowiedzi* Tłośoi za terminowy dl 
•rpelt' tekstowe n* 4 trarr (szpalty)

1 ’  — c»- j> • — » -------w    p - — | |n j  n a w  ł g  a a v w v  i a  gy uil
mu jemy tylko za gotówkę Cała sLana ogłoszeniowa 300 zł. cała strona tekstowa 600 zł dała strona pod' nagłóWfcjw 
we 30 proc, droższe Za ogłoszenia w miejscu zastreetonem. ogłoszenia osobno stojące { ber numeru doiictamy 26 prosL 

przyjmujemy. Porta przekazów aie botufikujemy. —  Uwaga: Kolumny ogloszcufe-e m podrteiono na *  łamów
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